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Biuro redakmi Dnietmika Polskiego, ulica Jagiellońaka 
limba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowin rocznie 18 złr. — półrooznie 
8 złr. — kwafllnfo 4 złr. 60 ot. — miesięczni* 
1 złr. 60 ot

Z przesyłkę poof vrę w państwie Anstrjaokiem, rocznie 
24 złr. -  ółrooznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całycl Niemieo 
rocznie 60 marek — kwartalnie 12 marek 6 srg., 
do Francji i Anglji, tooh i Szwajcarji rocznie 
80 j kv rtalnie 20 franków.

Nu^e^Jiosztuje 10 centów.
Redakcja nie zwraca.
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Biuro,Administracji Dziennika PolsZi plac Mr " kd 

liożba 6. i 7. w domu pana E iselki; we Wiednia, 
Hsttpburgu, Frankfnroie nad Menem,- Beilin.e, Lipsku, 
Bazylei, Szws jarji i W: ->cłnwiu ” pj Haasenstein 
& Tggler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł* , w W arazawie Richman A Frendler, Biuro 
anonBó&-.w ParySn pułkownik paczkowski Faubourg 
Poissonię?-32. Ogłoszenia przy]m’-je Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Cierne lt 4 Paris.

Ogłoszenia przyjnł^je się za opłatą 43 et. >d miejsoa 
objętości jednego wiersza drebnvm drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi naje byó przesyłane franko do Admi
nistracji Dziennika Polskiego. 1 ,.sty reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 o t  ed •wiersza

i- Lwów, 16. marce. j
Ze kilka dni posłowie nasi do Redy państwa 

rozjadą się z Wiednia na ferje świąteczne. Owoż, 
obecni sytuację polityczną w Izoie posłów i pro- \ 
gram prac parlamenternych do końca bieżącej 
sesji tak maluje nasz korespondent wiedeński:

„(R.) 1 znowu zdaje się, jakobyśmv znajdo
wali się bezpośrednio przed zamknięciem sesji 
parlamentarnej, znowu bowiem zaczynają wiele 
mówić o zakończeniu wszystkich prac przed 
świętami i o tem, że sesja dodatkowa bjłaby zby
teczną. Zobaczymy; zdaje nam się jednak, te  ta 
kie skrócenie gwałtowne nie mogłoby się obejść 
bez znacznych ofiar a jedną z takich ofiar, dla nas 
niewątpliwie najnieprzyjemniejszych i najcięższych, 
byłaby właśnie r e g u l a c j a  r z e k  g a l i c ;  j- 
s k i c h .  Czyż miałoby tak być rzeczywiście? Je 
żeli tak koniecznie chodzi o to,ażeby w s z y s t k o  
skończyć pried świętami, ażeby bądź co bądź po
zbyć się kłopotów politycznych na .czas zasiewów 
wiosennych,* to pewuo inaczej nie będzie, i za 
miast regulacji rzek, dostanie kraj sprawozdanie 
komisji regulacyjnej. Być może nawet, że sprawo
zdania tego nie dostanie. Proszę się i na to przy
gotować.

Aby się jednak lepiej zorjentować w sytuacji 
obecnej, przedewszystkiem nie od rzeczy będzie 
wiedzieć, jak stoją szanse spraw innych. Dowia 
dujemy się tedy, że przedwczoraj (we czwartek) 
odbyła narfltą iconiijd piętnastu. O ile narada 
ta  dotyczyła spraw, które jeszcze pozostają do 
załatwienia, pewisiano nas, le  tylko niewiele 
z nich postanowiono wziąć na porządek dzienny. 
1 tak : o ustawie przeciw socjalistom mowy nie
ma. Donosiłem już raz poprzednio, że piętnasto- 
w kt oświadczyła się była przeciw tej ustawie. 
Opozycję tę objawiono przedwczoraj po raz drugi. 
-Również podniesiono ponownie wątpliwości Cu do 
możebności załatwienia projektu ustawy o ubez
pieczeniu robotników, zatem i te i  projekt będzie 
musiał msynajmniej tymoaasowo pójść ad acta. 
Zastanawiano się również nad projektem reformy 
ceł. Rząd życzy sobie bardzo jak najszybszego 
uchwalenia tego projektu i prawdopodobnie z tego 
powodu dają się słyszeć zdania^iż ze względu na 
ugodę przepri radzoną z Rządem węgierskim, po- 
winneby byó taryfy clowe bez żadnej zmiany- 
uchwalone. Zdaniem naszem znaczyłoby to, że 
parlament stanie przed alternatywą : albo
uchwalić cła tak jak je Rząd proponuje, albo cały 
projekt odrzucić. Jedno i drugie zdaje nam się 
zarówno niemożliwem. Projektowana reforma cłowa 
potrzebaje koniecznie poprawek, jżeli się na nią 
mają zgodzić* rolnicy, a drugiej zaś strony wywie
cie przemysłowym we zgodzonoby się na jej od
rzucenie.

Szanse ugody z koleją Północną, o k tórej, o 
ile nau. wiadomo, była również mow w łonie ko- 
misyj pLrlamentarnych, są w tej eh1! iii lepsze, niż 
były przed parn tygodniami, jakkolwiek teraz 
nie obejdzie się pono bez znacznych trudności. Ze 
trudności te pochodzzą po większej części ze stro
ny Niemców konserwatywnych z klubu ks. Liech- 
tensteina, rzecz to wiadoma.

Tak więc z tego wszystkiego 2daje się wyni 
kać, że prócz ugody z koleją Północną, która wej
dzie na porządek dzienny tuż po budżecie, a więc 
może już z końcem następnego tygodnia i prócz 
reformy cłowej, żadna zresztą ze spraw ł  lększych 
nie będzie załatwioną. Może jeszcze tylko usta 
wa o sprzedaży materyj wybuchowych, która je 
dnak , jak się spodziewają, nie wywoła dłnższ'" 
dyskusji.

Rozprawy budżetowe ukończą się podobno f e  
czwartek. Zdaje się jednak, iż byłoby to możłi- 
wem jedynie z pomocą codziennych posiedaeń 
podwójnych, do których p. Smolka będzie się 
znowu musiał uciec w obec ustępstwa, uczyuio 
nego lewicy ze strony komisji piętnastu. Przy
wódcy lewicy żądali mianowicie, ażeby rozpr iwa 
nad niektóremi pozycjami budżetu była zamy
kaną nie po drugim lecz dopiero po czwartym

mówcy, tj. po dwóch przemówieniach z prawi a 
dwóch z lewej strony. Komisja piętnastu, której 
to żądanie przedłożono, zgodziła się na nie. Tym 
sposobem przedłużą się oczywiście rozprawy bu 
dżetowe.

Referent w Bprawie kolei Lwów Rawa oddany 
został w komisji kolejowej p. Jaworskietou. Spra
wozdanie to ma byó już wkrótce gotowem. Spo 
dziewać się zatem należy, że Izba znajdzie chwilę 
czasu, ażeby sprawę tę załatwić. Nie możemy 
pominąć tej sposobności, ażeby nie', wyrazić 
wdzięczności hr. J. Krasickiemu, który \ako pre
zes Rady zawiadowczej kolei czerniowińfcl lej do 
łożył usilnych starań, aby budowę tej lifcji objęło 
Towarzystwo kolei Czerniowieckiej.*

Ustawa o zniesieniu prawa propinacji w Wie
liczce nie uzyskała najwyższej sankcji. M inister
stwo uznało międży innemi za przeszkody sankcji 
także fakt, że gmina bielicka nie życzyła sobie 
uchwalonej ustawy i protestowała prieciw jej 
uchwaleniu. ,----     —_   H

W ostatnich dniach odeszły do powiatów, któ
rych ludność zagrożona jest niedostatkiem, jako 
następstwem zeszłorocznej powodzi, znaczniejsze 
zasiłki rządowe bądź na wyżywienie, bądź na ro 
boty pffbliczne, które mają dostarczyć zarobku. 
Otrzymały tedy z Rządowego funduszu zapomo
gowego powiaty: Kolbuszowa 1000 złr., Rzeszów 
3.000 złr., Mośoiska 1.600 złr., Podhajce 1.000 
złr., Brzesko 6.000 złr. (wkrótce przedtem 5.000 
złr.), Bobrka 1.000 złr.

Wskutek powiększenia liczby kraji -ych in 
spektorów szkół w Galicji, zarządził minister 
wyznań i oświecenia następujący rozkład czyn
ności między trzech inspektorów dl są ĵtół ludo
wych i seminarjów nauczyciela! "h : {R ektorow i 
p. Stanisławowi O l s z e w s k i e m u !  przydzieli* 
minister seminarja nauczycielskie męt™ w 
Krakowie, Tarnowie i Rzeszowie, sem m arjur nau
czycielskie żeńskie w Krakowie, orau .okręgi 
szkolne: Wadowice, Myśb.jice, Krakó* okręg
miejski i zamiejski), Bochnia, Tarnów. Pilino, ™ ’
Mielec, Kolbuszowa, Rzeszów, Jasło, Gorlice i 
Nowy Sącz. Inspektorowi p. Tymoteuszowi M _ 
d y b u r o i i : Seminarja nauczycielskie męzkie 
we Lwowie i Tarnopolu, seminarjum nauczyciel
skie żeńskie We Lwowie i okręgi szkolne: Grodek,
Lwów-(okręg miejsk' i  zamtejsLi) Z iłkiow, So
kal, 'Złoczów, Tarnopol, Trembowla, Brzeżany,
Rohatyn, Czortków i Zaleszczyki. Inspektorowi 
p. Bolesławowi B a r a n o w s k i e m u :  Seminarjtfim 
nauczycielskie męzkie w Stanisławowie,. •
narjum nauczycielskie żjóskio w Przemyślu i 
okręgi szkolne: Sanok, Przemyśl, Jarosław, Ja 
worów, Sambor, Drohobycz, Stryj, Kałusz, Stani
sławów, Nadworna, Kołomyja i Śniatyn. Reszta 
niewymieniouych tutaj seminarjów nauczycielskich 
i okręgów sz’ olnych pozostaje pod dotychczaso
wym nadzorem. \ ^  ^

zł.; 12. Chrzanó 3000 zł.; 13. Wadowice 5000 
zł ; 14. Tarnobrzeg 8000 zł.; 15. Jasło 6000 zł. 
(na roboty publiczne, gdyż w tym powiecie nie 
zaohodai potrzeba udzielania zapomóg głodowych.)

Z wyszczególnionych powiatów otrzymały już 
przyznane zapomogi następne powiaty które uza
sadniły potrzebę tej pomoccy wykazami liczby 
gmin i rodzin cierpiących niedostatek, miano
wicie :

1. pow. Mielec z funduszu kraj. 4.000 złr., 
z fund, państwowego 3,000 złr.

2. pow Kolbuszowa z funduszu kmj. 1.000 
złr , z fund. państwowego 1 000 złr.

3. pow. Łańcut z funduszu kraj. 5.000 złr., 
z fund. państwowego 5.000 złr.

4. pow Brzesko z funduszu kraj. 5 OoO złr., 
z fund. państwowego 5.060 złr.

5. pow. Wieliczka z fund. kraj. 2.000 złr., 
z fund. państwowego 2.000 złr.

6. pow. Kraków z funduszu kra 2.UO0 złr. 
z fund. państwowego 3.000 złr.

7. po Tarnów z funduszu kraj. 3.000 złr,, 
z fund. państwowego 2.000 złr.

8. pow. Rzeszów z funduszu kraj. 3.000 złr., 
z fund. państwowego 3.000 złr.

9. pow. Tarnobrzeg z funduszu kraj. 4 500 
złr., z fund. państwowego 4.000 złr.

10 pow. Jasło z funduszu kraj. 6.000 złr 
(na roboty publiczne).

Nie przedłożyły zaś dotychczas Wydziałów 
krajowemu potrzebnych wykazów i szczegółowych 
wniosków co do potrzeby udzielenia zapomóg na 
wyżywienie ludności Wydziały powiatowe: Dąbro
wa, Biała, Bochnia, Chrzanów i Wadowice, w sku 
tek czego też i ludność tych powiatów dotknięta 
powodzią nie .otrzymała zapomogi z funduszów 
publicznych na zakupno żywności i karmy.

Oprócz tych powiatów otrzymały jeszcze za 
pomogi głodowe:

1. pow. K-osno z fund. kraj. 1.500 złr., (ze

p. ministra oświaty nie mogły się podobać na 
prawicy. Pierwsze z nich wywołało przynajmniej 
żywe oklaski po lewej stronie. Drugie natomiast 
z adnej strony żadnego nie wywarło wrażenia, 
z drugiej nie mogło się w żaden sposób podobać, 
jak« odwołanie pierwszego. W ogóle rażąca 
sprzeczność obydwu przemówień musiała zupeł
nie sparaliżować działanie obydwu. Ani jedno, 
ani drugie n h  odniosło pożądanego skutku, a

S i e g 1 przeczy. Tytuł „sól* przyjęty został na
stęp iie bez dyskusji, — podobnie przyjęte tytuł 
„tytoń* i „stemple.* Również i t y t Ą y k l e t f y i c  
ści prawne,* „loterja* i „myta6 przyjęto beż 
dłuższej dyskusji. ' “

W dalszym ciągu posiedzenia jabieca gtos 
p. S i e g l .  Mówca wykazuje, że uboga lńdność w 
okolicach górskich nie może spożywać dostatąęznej 

ostatecznym rezultatem obydwu są prawie znpeł-1 ilości soli z powodć wysokiej ceny tęSżd? Niemniej
nic.-,te same uczucia po obudwu stronach Izby. 
Zwłaszcza zaś zwolennicy i przyjaciele tak ga- 
bini u całego jak ministra oświaty wyrażają zu- 
pełnjje otwarcie nietylko ubolewanie, ale nawet i 
oburzenie z powodu postępowania br. Conrada, 
który oświadczeniami swemi w tak wysokim sto
pniu skompromitował gabinet i stronuictwo rzą 
dowe. Trudno bowiem zaprzeczyć, że takie „spro
stowanie*, odwołujące dziś od początku do końca 
to wszystko, co się wczoraj powiedziało, musiało 
być kompromitującem, tak samo jak nie było; 
wcale taktownem pierwsze odezwanie się w duchu 
jaskrawo przeciwnym członkom klubu hr. Hoheri- 
wartha.

Te wyrazy ubolewania i liczne skargi na mi
nistra oświaty, które się w chwili obecnej ze 
wszystkich stron podnoszą, nie ŝ  zresztą bynaj- 
mr-*j nowe. A ubolewać jedynie należy nad tem, 
że s’łysząc je tyle razy, Rząd nie chciał ich ni-

trudaem jest; dla rolników zaopatrzenie się w pe- 
trzebną ilość soli dla bydłef, nawet gdy ofiarują 
za nią w.yższą cenęl Należyte 'odżywianie soląjjejjk-’ 
niezbędnym .warunkiem dobrego ch iwu bydła, 
Rząd winien zatem poświęcić tej uprawie całą 
swoją uwagę Konsumcja soli dla bydła zmniejszyła 
się znacznie, właśnie z powodu drożyzny. W Anglji 
jest ta konsumcja o wiele znaczniejsza, cena bo
wiem soli jest przystępniejsza. To co w Anglji sst 
możliwem musi być możliwem i w Austrji, potrze- ’ 
ba tylko, aby administracja była mniej biuro
kratyczną. (Brawo! z lewicy).

P. B a r n f e i n d  przemawia także za zniże
niem ceny soli.

Potem przyjęto rozdział o „soli*.
Następują obrady nad rozdziałem o „loterji.* 
P. Rc i ser  nazywa loterję „podatkiem głu

poty* (Blódsinnsteuer), któi'y spowodował już nie: 
jedną zbrodnię. Według wykazu wiedeńskiego 

iu karnego, z liczby 25.000 złoczyńców, 1708gdy:'uwzględnić. Br. Conrad już nieraT służył za ^
óel pociskom i gwałtownym napaściom '$6 stron) padło ofiarą tego podatku — jako defraudanci,
lewicy. Zamiast szukać ochrony od tycn napaść' 'Słuchajcie! słuchajcie!) Takie szachrajstwo giro -
wśróa strounictw Rządowi przyjaznych, minister j szem ludności zasługuje na pogardę każde>) 
oświaty, doprowadził dziś do tego, żc stronnictwo : uczciwie myślącego człowieka. Państwo, które po- 
klerykalne potępia go jako biurokratę i fornali- j  zwala na taką grę, nie zasługuje na nazwę p*ń- 
stę, że Czesi i Słoweńcy uważają go za jawnego j  stwa, spoczywającego na zasadach prawnycfi. Pań- 
n'eprzyjaciela szkolnictwa słowiańskiego, że Polacy • stwo nie powinno przecież szerzyć głupotę iSu. 
nie mogą mu oddać całej sympatji jako niesprzy- j bobon. W dniu stracenia S c h e n k a  zrobiło pań- 
jającemu dążeniom autonomicznym , że Rusini n ie ; stwo świetny interes; stawiono .jego numera i — 
lubią go jako mniemanego przyjaciela Polaków, j  nic nie wygrano. (Żywa wesołość). Gdyby cojlnia 

skarbu państwa zaś oczekiwaną jest zapomoga j Rzeczy wiście potrzeba mieć szczególniejszy talent ; tracono takiego Schenka lub Schlosąarka,’ i  defi- 
1.245 złr.); - j do robienia nieprzyjaciół, iżeby narobić ich sobie! cyt znikłby. (Eomerycena wesołość u całej Izbie).

y \ . .2. pow. b o b r k i  z fund. kraj. i państw, po tylu, — a do talentjf tege dodać potrzeba było , W dniu, w którym umarła opiekunkt ludzHsci, 
1.000 z łr , razem 2 000 z łr.; . .'jeszcze tylko takie wa przemówienia, ażeby p o - ' cesarzowa Marja Anna, natychmiast, opanowały

3. pow, Tłumacz ^ a fa n d . kraj. 2.000 złr stradać rusztki sympatji lub przychylności, które kumoszki loteryjne ten smutny wypadek,i dalejże
(takaż zapomoga oczeH ną jest s fonduszu pań- się jeszczr kkyfe tu i owdzie i ażeby się tembai do kolektury loteryjnej. Postawiono kolosalne su-

wegó); •*'- idziej wzmógłb/iogólne niezadowolenie, graniczące my. Czyż to się zgadza z godnością państwa?
4. pęw. Jarosław -  fund. kraj. 1.500 złr. prawie z oburzeniem. Bądź co bądź, krupi pię zawsze na graczu lote-

(ze skarbu państ^w otrlym a zaś prawdopodobnie, Nic te ż j^ i-n e g o , że ogólne to niezadowolę- ryjnym, a jeśli nawet -trafi mu się, jak ślepej
także 1 5Q0 złr.) - . _______ nje musiało zn. lećć wyraz w kołach powołanych :a: ziarno — wygrać, to go jeszcze ozkutuą

| do wypowiadania zdania większości parlamentar- trafikantki loteryjne (wesołość). A prawda, «ą je-
uej. Dowiadujemy się, że przy sposobności odby- 82CB6 ^ p r o f e s o r o w i e  loteryjni, szcaegóiu> do-
tej w ' ostatnich dniach narady komisy; parlamen tap Bzyncay, których się toleruje, pomimo, że o
tsrnyrh podniesiono niekonsekwentne postępowa- szukują lud, a niektóre dzienniki podnoszą aawot

I M

pomogi głodowe.
Na konferencji prezesów Rad powiatowych 

odbytej wskutek zarządzenia p. Marszałka kra
jowego dnia 15. lutego r. b. w Krakowie uchwa 
lono przyznać najbardziej dotkniętym zeszłoro
czną powodzią powiatom celem ochrony ludności 
od klęski głodowej do wiosny, kiedy można bę 
dzie dostarczyć ludności zarobku przy robotach 
publicznych, następne zapomogi głodowe:

Powiatom: 1. Dąbrowa 6000 zł.; 2. Mielec
7000 zł.; 3. Kolbuszowa 2000  z ł ; 4 Łańcut 10 000  
z ł;  5. Brzesko 8000 z ł; 6. Biała 1000 zł.: 7. Bo
chnia 7000 zł.; 8. Wieliczka 4000  z ł;  9 Kraków

e.
W Bdeń, 14 marca.

(B r. Conrad w obec p\,zy,actół » nieprzyjaciół nje ministra oświaty, poddając je dyskusji 'w du- j  w niebogłosy polecane przez nich terna.
Usposobienie prawicy). ■■ rhn takim, na jakie asługiwało. Jaki był re- i Mówca odczytuje następnie wśród ogromnej

(R.) Dwukrotne przemówienie br. C o n r a d a  zuitat tej dyskusji, o tem trudno oczywiście d o - : wesołości w I~bie dotyczące reklamy i poa^ię- 
i rozprawie nad etatem Ministerstwa oświaty, wiedzieć się co pewnego. Zdaje się jednakże kowan.a i oświadcza w końcu, że po raz dwu- 
wywołane w sposób wcale niepotrzebny przez p r36Czą bardzo prawdopodobną, że przewodniczący dziesty^rugi proponuje on zniesieuie loterji 
G r e u t e r a ,  dało wiele materjału do dyskusji klubów prawicy nie mieli powodu taić przed wkrótce będaie obchodzić srebrny jubilejusz swojej 
w kołach parlamentarnych i w prasie wszelkich Rządem swoich zapatrywań w tym względzie, i w tym kierunku działalności ; wzywa więc Rząd, 
odcieni. Dyskusja ta nie zakończona jeszcze 4e ZJa)e£li pożądaną sposobność ażeby mu zaja- aby już raz położył tamę temu skandali n. Wnio- 
w chwili, gdy to piszemy, gdyż bi. Conrad po raz trywań tych udzielić. Swoją drogą nieprawdziwem *ek Rosera domaga się zniesienia loterji, w razie 
trzeci głos zabierał, a jakkolwiek mówił tym ra- je8t doniesienie JSeue fr. Presse, jakoby narada aRś odrzucenia tego, żąda wnioskodawca, aby w 
zem na inny temat, dolał znowu oliwy do ognia, pięt nastówki w tym przedmiocie odbyła się w jednej miejscowości była tylko kolektura doty- 
który nie wygasł jeszcze zupełnie, znów rozjątrzył obecności ministrów. cząćej Dyrekcji loteryjnej; aby w razie śmierci
do żywego prasę opozycyjną, nie uspokojoną j e - , caja historja pociągnie za sobą głębsze kolektauta nie obsadzsno »ięcsj posady tegoż i
sicze po jego drugiem przemówieniu. następstwa i jakiego rodzaju następstwa fe b ę d ą ,  nareszcie, aby liczbę ciągnień zredukowano z 28

Tak więc dyskusja trwa jeszczer ciągle, a ua- 0 tem oczywiście trudno dziś wnioskować. na 18.
wet zyskuje pole coraz to obszerniejsze, bo bio
rą w niej udział nietylko koła parlamentarne i 
prasa, ale odzywać się zaczynają i ci, których p. 
minister oświaty bronił w pierwszem przemowie- j 
niu, którzy jednakże nie są zadc oleni z tej

k a d a  p a ń stw a .
i  Wszystkie te wnioski otrzymały wymagane 
poparcie i zostały odesłane do komisji budżetowej, 

j Poseł S a x  przemawia zmianą ustawy 
o osobnych daninach w handlu trunkami pa-

Wiedeń 14 marca. (Tel. Dz. Pol.) (Z Izby <onemi. 
obrony: przedstawiciel Uniwersytetu wiedeńskiego; poselskiej.) Rząd przedłożył kredyt dodatkowy w Poseł B a r n f e i n d  gani dokuczliwą kontrolę, 
rektor przyjmuje deputację po deputacji, zape kwocie 17.215 złr. na niecierpiące zwłoki n ap ra -; jakiej podlegają opodatkowani szynkarze ze stro- 
wniając, jak głęboko uczuł obrazę, wyrządzoną wy zamku Karlstein w Czechach. !ny organów straży finansowej.
Uniwersytetowi i td. Jednem słowem na długo Przy tytule budżetowym „sól* żąda K r a u s 1 Przy rczdziale „mennictwo*, przemawia p. 
jeszcze nie zanosi się na zapomnienie całej tej jak najrychlejszego zniżenia cen soli. O z a r k i e -  T a n s c h e  za rozdrobnieniem jednostki mone-
historji i na uspokojenie umysłów. w ic  z proponuje urządzenie państwowych trafik towej przez podział monety zdawkowej w ten

Jest rzeczą zupełnie naturalną, jak to już soli. Radca dworu W a l l a c h  utrzymuje, że zni- sposób, aby robiono z niklu i puszczono w obieg
5000 z ł;  10. Tarnów 5000 z ł; II. Rzeszów 6000 wspomniałem w ostatnim liście, że przemówienia żenie cen soli nie powiększy konsumeji, czemu półguldanówki. 5 i 2 '/, krujcarówki.

66)

DLA IDEI.
Pow ieść z niedalekiej prześzłoaol w 2 tomaoh. 

Pnea

ua.ia.toxa „ ^ a r z y c l a l l . "

T o m  d r n g i .

(Ciąg dalszy.)
Chorzowski miał zamiar udać się do swego 

mieszkania, które znajdowało się w koszarach,

I byśmy na wojnę poszli, takżebym się nie powsty
dził, ale co do polityki, to przyznam wam się 
szczerze, żem jak tabaka w rogu. Wy co innego, 
panie kamrat. Wy z polityką za pan brat, bo wy 
uczony, student 1

) Chorzewskiemu była na rękę ta propozycja. 
Gdyby w wojsku miał dłużej zostać, to prawdo
podobnie ostateczne porozumienie się z Kulką na 
późniejby odłożył, gdyż wpierw może wypadało 
lepiej oświecić ten ciasny umysł. Lecz że jego 
godziny były policzone, każdego bowiem dnia 
mógł otrzymać viudomość od Centralizacji, ż za 
tydzień powstanie wybuchnie, przeto należało 
spieszyć się i spełnić wszystko, czego się podjął. 
Zresztą liczył także wiele na swoją wymowę, która

przeszkodził mu w tem jednak feldfebel Kulka ipu niepoślednie oddawała usługi, a trochę t na 
który spotkawszy go w połetwie drogi, zapytał j  szczęście, które, jak dotąd, stale mu sprzyjało,.

— A co, ps"ie kamrat, pójdziemy aa lam ; Przyszedłszy tedy do Berka, usiadł z kolegą 
peczisę? i ,  ' | w najciemniejszym kącie szynkowpi, w której o 

 ̂ -zL. f. 'rłfcjwięLszą przj |j cmnością. Z panem, tej godzinie nikogo nie było, i tam pray 1 inię
Marcinem -cboćoj nawet do piekła zaczął tak samo jak wczoraj najpierw opowiadać

Kulka uśmiechnął się, jak umiał najpiękniej. | o stosunkach ogólnych; wszakże gdy po niejakim
— Kiedy tak, to chodźmy, bo obi i mamy ' czasie osądził, że Ri lka jest już dostatecznie przy- 

frei. Ale dziś panie kamrat, ja  płacę. : gotowany, nie obwijając więcej prawdy bawełnę,
— A pani Tekla co na to powie? — Cho-jpowiedział mu otwarcie, iż tak w Galicji, jak 

rzewski zapytał, w Krakowie lada dzień wybuchnie rewolucja, w któ-
  Tekla? Alboż ona może mi co zakazać? rej wszyscy wesmą czynny udział. Ponieważ re-
Głos Kulki tak był donośny, a postawa jego : wolucja ma na celu zbawienie ojczyzny, przeto 

taka groźna, le  kolega pospieszył go uspokoić. j  żaden Polak, a najmniej już ci, którzy służą
— Przecie ja wiem, panie Marcinie, że ro- Iw armji austrjackiej, nie mogą od niej się uchylić, 

bicie oo chcecie. Ot chciałem tylko zażarto' ić, gdyż po zwycięztwie każdy odstępca byłby uznany 
nic więcej. Chodźmy, chodźmy., najlepiej do za zdrajcę kraju i jako taki ukarany. Za to ci,
Berka.

— Dobrze, panie kamrat. U Berka tyieście 
mi wczoraj nagadali, że radbym tam jeszcze więcej

którzy pierwsi wezwania usłuchają, hędą hojnie 
wynagrodzeni. Prości żołnierze zostaną zaraz pod
oficerami, a „szarża* będzie awansowała w sto-

usłyszeć. Mnsicie mi także nie jedno wytłumaczyć, sunku do swoich zdolności. Rząd rewolucyjny tak 
bom nie wszystko pojął. Człowiek dzięki Bogu! będzie sprawiedliwy, że zwykłego feldfebla zrobi 
rozumie egzecyrkę, szwenkunki znam dobrze, jak- > nawet jenerałem, jeśli się tylko przekona, że tenże

ma jasną głowę, umie dobrze egzecyrkę i ludzi 
swoich tęgo w kordzie trzyma. Ze feldfeble „ma 
uipulujący* będą mieli pień izeństwo przed in
nymi, to się samo przez się rozumie.

Chorzewski mówił tak potoczyście, szczęśli
wość, która naród polski czekała, tak ponętnemi 
malował farbami, a konieczność szybkiego awansu 
w -armji rewolucyjnej udowrdniał w sposób tak 
przekonywujący, że Kulka, olśniony wymową i odu 
rzony jego argumentacją, na zapytanie, czy ze 
swoim „cugiem* przejdzie do powstańców, podał 
mu rękę i rzekł jego własnemi słowami:

— Z wami, panie kamrat, pójdę wszędzie 
choćby nawet do piekła.

Wszakże po niejakim czasie musiało się w 
nim cos obudzić, skoro głową pokręcił i szybko 
na towarzysza oczy podnosząc, zapy ta ł:

— A możeby dobrze było, panie kamrat, jak 
byśmy to wszystko powiedzieli panu rytmeistrowi?

— Na co?
— Żeby przeszedł z całym szwadronem.
Chorzewski zadrzał w duchu nad naiwnością

tego człowieka. Mimo to zmuszając się do uśmie
chu, odpowiedział mu spokojnie, iż rotmistrz Her 
mann* jako Niemiec, nie powinien naprzód o wszy- 
stkiem wiedzieć, gdyż mógłby zdradzić. W obec 
niego trzeba więc całą sprawę zachowywać w 
tajemnicy. Dopiero po wybuchu rewolucji powie 
mu on, Chorzewski, żeby się ńatychmiaBt połączył 
z powstańcami i wtedy rotmistrz czy zechce czy 
nie zechce będzie to musiał uczynić. Chorzewski 
nie wątpił, że prócz rotmistrza Hermanna, jeszcze 
wielu innych oficerów, pułkowników, nawet samych 
jenerałów, przejdzie do rewolucji. Chociaż Kulka 
głową potrząsał na znak, że wszystko rozumiał i 
z wszystkiem się zgadza, mimo to robak nieufno 
ści zaczął mu* toczyć wątrobę. Aby go zalać, wy 
chylał jedną lampkę wina po drogiej i wstał od

stołu dopiero wtedy, gdy w koszarach na noc za
trąbiono. Był pod dobrą datą. Język mu się plą 
tał, nogi szły w ukos, spojrzenie zrobiło się 
ponure.

Towarzysz wziął go pod ramię i na dwór 
wyprowadził Przed domem szepnął mu do ucha:

— A pamiętajcie, panie Marcinie, żeście dali 
rękę i słowo bo*oru na dochowanie tajemnicy.

— A j*, pam kt m.. Ehrenwort! Ja. ja !  — 
potwierdził i wszedł do swego mieszkania.

Pani Tekla przyjęła go w pierwszej chwili 
krzykiem i złorzeczeniami, wszelako prędko uci
chł*, mąż b owiem wziąwszy się pod boki, zawołał:

— Still! bo jak będzie rewolucja, to wszyst
kie złe baby za nogi powywieszainy 1

Spojrzała na niego okiem wystraszonem. 
Chociaż się nie mięszała do polityki, wiedziała 
lepiej niż jej mąż co s ę w święcie działo i na co 
się zanosiło

— Co pleciesz stary, c o ? ^ |  rzekła, do łóżka 
go popychając.— Ot lepiej p o łow ię  spać, boś pi- 
janiusieńki.

— Co, ja pijany? Nieprawda, babo!.. 
Jenerał nie jest nigdy pijany, a jak zostanę jene 
rałem ....

Dalszych słów nie mogła już dosłyszeć, gdyż 
jak był ubrany zwalił się na łożko. Kilka minut 
mruczał coś jeszcze niezrozumiałego, potem zaczął 
chrapać. Pani Tekla, przy pomocy Wrzeszcza, 
który przypadkiem znajdował się w jej kuchni, 
rozebrała go i kołdrą nakryła. Ponieważ mąż w 
trzeźwym stanie nie mówił nigdy o rewolucji, 
przeto nakazała chłopcom, żeby się spoko^-iie za- 
chowy iii i dali ojcu dobrze się wyspać. Nie 
wątpiła, że gdy się wytrzeźwi, przestanie o tem 
wspominać, czego prawdopodobnie nawet dobrze 
nie rozumiał.

Kulka spał jednym ciągiem do północy. Do

piero o dwunastej zbudził się i wody się napił. 
Głowę miał ^eszcze ciężką, ale był już o tyle 
przytomny, że wiedział, co się z ninc dz:_ło. Nie 
przypominał sobie tylko gdzie i z kim zabawiał 
się poprzedniego wieczora. Zupełną przytomność 
wraz ze świadomością tego, co się stało, odzyskał 
dopiero nad ranem, gdy świtać zaczęło. Wtedy 
stanęła mu żywo w pomięci cbła rozmowa a Cbo- 
rzewskim, a jak niegdyś „gatunki i szwenkunki,* 
tak teraz „rewolucja i jeneralstwo* wytańcowy- 
wały mu po głowie, robiąc w niej jeszcze większy 
zamęt, niż był kiedykolwiek.

Gdy się ubierał, żona spoglądała nań u pod 
oka. Był chmurny i zamyślony, jak zwvkle po 
przepiciu. Na kilka jej zapytań nie odpowiedział, 
tyiko coś niezrozumiałego mruknął pod nosem. 
Ponieważ o rewolucji więcej flie wspominał, więc 
byłe pewna, że wczoraj plótł po pijanemu, a dziś, 
zupełnie o niej zapomniał

Dnia tego miała z dziewkami udać się na 
targ do Krakowa, aby porobić większe zakupna, 
a że w samo południe kilku oficerów przychodzi
ło do niej na drugie śmtdanie, oięc podając mę
żowi kawę w garnuszku, rzek ła :

— Słuchaj stary, ia zaraz idę, i nie wrócę 
aż przed dwunastą, ale ty mi tu pilnnj, żeby si ;̂ 
gulasz nie popsuł, bo jakby się stotownicy ska
rżyli, tobym ci ślepie wydrapałfe.

— Ja mam „reitschulę* — odrzekł poważnie.
— Reitschuli djabli me wezmą , a gulasz się 

spali!
— Powiadam ci, że mam reitschulę i basta 1
Poczerwieniała z gniewu, i naprzeciw męża

stanąw szy, zaw oła ła :
— Nie granicz ze mną stary, bo jak cię za

maluję, to cię jucha obleje 1 Czy to dziś słota, 
żebyś potrzebował iść do krytej reitschuli? A przed 
naszemi oknami czemu nie msją jeździć? Przecie;



DZIENNIE POLSKI.

Na to odpowiada szef sekcji N i e b a a e r ,  że 
kweitja rozdrobienia jednostki monetowej nie 
mole być traktowana przed rozstrzygnięciem kwestji 
waluty.

Twierdzenia tema zaprzecza p. N e n w i r t h  
utrzymując, le  rozdrobienie jednostki monetowej 
nie ma nic wspólnego z kwestją waluty.

Na tern zakończono posiedzenie. Następne w 
poniedziałek.

K o m i s j a  k o l e j o w a  skończyła d. 12. b. 
m. obrady nad ugodą z koleją Północną. 1 zy- 
jęto wniosek p. H o p p e n a ,  by przy wymierzeniu 
taryfy produkcja krajowa była na równi trakto
wana z produkcją zagraniczną. P. T i l i e r  stawia 
dodatkowy wniosek, by kolej Północna  ̂kierowała 
się w obec ludności polskiej i czeskiej temi sa- 
memi względami, jakiemi się kieruje w obec lu
dności niemieckiej. P. R i e g e r  oświadcza, że 
chciał ten wniosek postawić ,w podkomitecie, mi
nister handlu oświadczył jednak, łe   ̂Rząd sam 
zajmie się tą  sprawą. P. D e y m sądzi, łe doda
tek taki jest zbyteczny w ustaw ie; rzeczą Rządu 
jest zadość uczynić wszystkim narodowościom pod 
względem językowym. p . T i l ż e r  odpowiada, łe 
poprzednie Rządy nie zaradziły dotychczasowym 
niedostatkom; gdyby podobne postanowienie przy
jęto do ustawy mołe parlament wezwać Rząd do 
odnośnych kroków. Po przemowie p. B i l i ń s k i e 
go i R i c h t e r a  przeciw wnioskowi p. T i l ł e r a  
odrzucono wniosek wszystkiemi głosami przeciw 
głosom Tilłera, Riegera i Obrezy. Dalsze para 
grafy przyjęto bez dyskusji. Pp. Herbst, Toma- 
nczuk, Schwab, Kielmansegg, Fiirth, Peez, Budig, 
Nitsche, Wildauer i Sprung przedkładają jako wo
tom mniejszości wniosek przejścia do porządku 
dziennego nad przedłożoną ugodą z wezwaniem 
do Rządu o przedłożenie nowego projektu na za
sadzie upaństwowienia kolei Północnej.

K o m i s j a  c ł o w a  rozpoczęła 14. bm.obrady 
nad ustawą cłową. P. M i e r o s z o w s k i  przema 
v in  za cłami przemysłowemi i zbożowemu Poseł 
N e n w i r t h  wskazuje na złe skutki zmieniającej 
się ciągle taryfy cłowej. Mówca nie jest w zasa
dzie przeciw noweli, nie spodziewa się jednak ła  
dnych skutków po cłach zbożowych. P. R i e g e r  
oświadcza, łe  cła ochronnesą konieczne. Wpływ 
Węgier na nowelę jest skutkiem dualizmu. Cła 
agrarne są dla W ęgier|— cła przemysłowe dla 
Anstiji. W imieniu towarzyszy prosi mówca o 
uwzględnione ile mołnośei wszelkich poprawek. 
P. S c h w e g e l  wykazuje, łe nowela jest korzy
stniejszą dla Węgier, amłeli dla Austrji. Poseł 
G o m p e r z  zaznacza, łe  nowela nie będzie miała 
wpływa na przemysł krajowy. P. H a 11 w i c h nie 
mołe się zgodzić na upowałnienie Rządu do pod
niesienia cła "bożo ego do wysokości cła niemie
ckiego i wnosi odesłanie noweli do podkomitetu. 
Po przemowie ministra handlu, barona P i n o, od
rzucono wniosek 12 głosami przeciw 10 wniosek 
Hallwicha a przyjęto 13 głosami przeciw 10 
wniosek Riegera o wybór sprawozdawcy. Referen
tem wybrano p. M e z n i k a .

Ziemie polskie.
Kościoły katolickie zawadzają Moskwie, a 

więc zamyka je i przerabia na prawosławne, a 
gdy proboszcz której parafji umrze, na Podlasiu 
zwłaszcza nie pozwala obsadzać osieroconej pa
ra li nowym kapłanem, bo obok katolickiego ka
płana, pop jakoś źle wygląda w oczach ludu pro
stego, a  tu właśnie idzie o przerobienie go na 
kacapa. Do takich osieroconych parafij w dyecezji 
Lubelskiej należą dziś następujące parafje: Ło
mazy, Malowa Góra, Piszczącą, Horbów, Rososz, 
Leśna, Łosie, Pratulin, Nieciecz, W ierć", Opole i 
Ostrówek, wszystkie na Podlasiu. Mała nadzieja, 
ażeby choć połowę z nich Rząd kiedy pozwolił 
obsadzić — bo przeszkadzają.

Znany korespondent Noto. Wrem. K o c z e t o w  
podpisujący się .Russkij-Strannik* dziwi się w o- 
statmej swej korespondencji, iż główne ulice Ki
jowa podczas kontraktów kijowskich zajęte były 
polski^mi powozami, źe w dniu kontraktowym 
były sklepy i magazyny przeważnie polskie, łe 
w hotelu słyszeć się dała tylko mowa polska. 
O Rosjanach nikt ani pomyśli, jakby sobie wszy
scy dokąd odjechali. ^

Nie panowie, mówcie sobie co chcecie, — 
woła w 'końcu autor listn — nabieram coraz mo
cniejszego przekonania, że istotnie Polska nietolko 
nik śginieła, ho i nie sgtnteł, dopokąd pod rosyj- 
skiem znajdować się będzie panowaniem

Tu stoi w nawiasach wykrzyknik, w który 
zapewne redakcja Noto. Wrem. zaopatrzyła spo
strzeżenie p. Koczetowa.

Że nie tylko w Polsce, ale nawet w tym kra 
jn, sodwiecznie rosyjskim*, panujet Polaki, a me

dwa tygodnie temu komenderowałeś przez okno
i nikt ci za to łba nie urwał. No pamiętąj, żeby 
mi się gulasz nie przepalił, bo bym ci kociubą
czerep rozwaliła.

To powiedziawszy wybiegła, męża samego zo
stawiając. Poskrobał się w głowę. Znał żonę, więc 
wiedział, że z nią nie przelewki. Co przyrzecze, 
dotrzyma. A kociuba to broń straszna. Bo i d łu
ga i wagę ma na końcu. Już nie raz przed nią 
rejterował. Trzeba więc uczynić, co kazała.

Dom, w którym mieszkał, stał w pobliżu ko 
szar, przy otwartym placu, na którym w dni po
godne żołnierze w rzeczy samej ćwiczyli się cza 
sein w konnej jeździe. Zebrawszy tedy swój cug, 
kazał szwoleżerom jeździć dokoła placu, a sam 
w kuchni stojąc, potężną warzechą mięszał gulasz 
w garnku i przez okno rozkazy wydawał. A pod
czas tego zajęcia myśli jego biegły ciągle do Cho- 
rzewskiego, z którym nie widział się od rana. 
Czy dobrze będzie, jeżeli tak postąpi, jak mu 
tenże radził? Co wtedy powiedzą oficerowie, co 
rotmiatrz, a co sam pułkownik? Wprawdzie Cho 
rzewski nie wątpił, łe i ci połączą się z rewo
lucją, lecz jeżeli tego nie uczynią? B rrrl a toby 
był Pech! Lecz jeśli to prawda, że Polacy chcą 
coś dobrego zrobić — dalej dumał — to w tanim 
razie będzie o tern wiedział najlepiej sam rotmistrz 
Hermann, który przecież jako kierownik szkoły 
musi wszystko wiedzieć. Aby się więc całniem 
upewnić co do celów rewolucji i w duchu się 
uspokoić, pan feldfebel Marcin Kulka gulasz mię- 
szając, postanowił zaraz po ooitdzie pójść do 
rotmistrza i jego rady zasięgnąć. Czynu to zaś 
w przekonaniu, że tem Chorzowskiemu odda przy
jacielską usługę, bo kto wiei czy i on ’ię nie 
mylił. Gdy rotmistrz go objaśni, wtedy już oba- 
dwaj będą wiedzieli, czego się mają trzymać.

{Ciąg dalsgy nastąpij.

my, można się na to oburzać, ale nie konstatować 
tego niepodobna. Beati possidentesl Czy uznacie 
panowie nieomylność tego wyrzeczenia, czy nie 
uznacie, fakt zawsze pozostanie faktem.

Oby wszyscy Moskale na to zdanie się zgo
dzili. ___________

Uznanie państwa Kongo.
Politisehe Correspondens otrzymała urzędo

wy akt uznania przez monarchję austrjacko- 
węgierską tworzonego przez afrykańskie między
narodowe Stowarzyszenie państwa Kongo. Akt 
ten opiewa:

,  Art. 1. Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Kongo zobowiązuje się nie ustanawiać żadnego 
cła na towary lub przedmioty handlu, które czy 
to bezpośrednio, czy w drodze transita wprowa
dzane będą do Afryki na obecne terytorja Towa
rzystwa lub posiadłości przyszłe. Ta wolność 
celna rozciąga się szczególnie na tow*”y i przed
mioty handlu, które będą przesyłane przez za
kłady tworzone na kataraktach Kongo.

Art. 2. Przynależni do monarchji austriacko- 
węgierskiej otrzymują prawo pobytu i osiedlenia 
się na terytorjach Stowarzyszenia. Zapewnione 
im zostają prawa narodów najwięcej uwzględnio
nych, nie wykluczając praw krajowców, o ile 
chodzić będzie o opiekę ich osób i mienia, o swo
bodne wykonywanie obrzędów religijnych, o do
chodzenie i obronę praw swoich, a nakoniec w 
sprawach żeglugi handlu i przemysłu. Przyznane 
im zostaje prawo kupowania gruntów i domów 
na terytorjum Stowarzyszenia, prawo sprzedaży, 
najmu, zakładania stacyj handlowych i prowa
dzenia handlu i żeglugi pod austrjacko- węgierskim 
pawilonem.

Art. 3. Stowarzyszenie zobowiązuje się nie 
przyznawać korzyści i praw obywatelom innych 
narodów, którychby zarazem nie przyznało oby
watelom monarchji austrjacko węgierskiej. Rozu
mie się samo przez się, że Austro-Węgry-pod 
względem mianowania konsulów, ich funkcji i ju
rysdykcji, używać będą wszelkich praw i korzyści 
przyznanych innym państwom.

Art. 4. Na wypadek odstąpienia terytorjum 
Stowarzyszenia, lub jednej jego części, utrzymane 
zostaną w mocy zobowiązania przyjęte przez Sto
warzyszenie względem Austro-Węgier, a też same 
prawa przyznane obywatelom austrjacko- węgier
skim w obec każdego nabywcy.

Art. 5. Austro-Węgry przyjmując do wiado^ 
mości te zob wiązania i wyrażając sympatje dla 
humanitarnego celu, do którego Stowarzyszenie 
zdąża — uznają sztandar Stowarzyszenia — błę
kitna chorągiew ws złotą gwiazdą w pośrodku — 
za sztandar państwa zaprzyjaźnionego.*_________

W Banku kryłoszańskim odbyła się w wotą, 
jak donosi jedno z pism miejscowych, oryginalna uro
czystość. Mianowicie spędzono wszystkich urzędników 
i funkcjonarjuszów Banku do biura Dyrekcji, gdzie 
ks. Gabrjel Krzyżanowski w przemowie z patrjotycznem 
rozczuleniem wygłoszonej, nacechowawszy dotychcza
sowy personal urzędniczy jako bandę nicponiów i le
niuchów, przedstawił nowomianowanego dyrektora, zna
nego zmoskwiconego Rusina, p. Kośnierskiego, który 
dorobiwszy sie znacznego majątku w Rosji, według 
słów ks. Krzyżanowskiego, powodowany często uczu
ciem patrjotyzmu(?) — przyszedł do Banku kryłoszań- 
skiego, by ratowaó Ruś od zagłady!... Buchalter Wo- 
łoszynowicz odparł na to, że urzędnicy bankowi pra
cują jak murzyni, a lenistwo i obojętność przypisaóby 
można jedynie t ym, którzy intrygami i kosztem dru
gich starają sie odznaczyó i wywyższyć, a takich bar 
dzo mało; bedzie wiec miał nowy dyrektor śliczne 
pole do popisu, darząc uznaniem prawdziwą prace, a 
karcąc pochlebstwa. Urzędnicy, do których założą mie
dzy inzymi dr. Pawecki i p. Łabasz, były redaktor 
Strachopuda, wysłuchali dalej tej soeny z przyMa- 
daem milczeniem.

Ajenci po..jyjni. Dowiadujemy sie, że kilku naj
zdolniejszych ajentów policyjnych występuję ze służby 
lwowskiej ck. policji, a konkurują natomiast o posady 
inspektorów policyjnych w miastach prowincjonalnych. 
Powodem skłaniającym ich do tego kroku jest oczy
wiście nedzne wynagrodzenie, nie wystarczające na u- 
trzymanie rodziny. Podobno czekają oni tylke na za
łatwienie petycji, wnie onej do Rady państwa, W ra
zie odmownej odpowiedzi bezpieczeństwo miasta i tak 
w nader opłakanym stanie się znajdujące, pogorszy się 
niemało.. To też spodziewamy się, że Dyrekcja policji 
wstawi sią ** swymi faakcjonarjuszami u władz wyż
szych i zarazem odwiedzie ich od myśli opuszczenia 
obecnej służby.

Śmiertelność we Lwowie. W 10 tygodniu od 
1. do 7. marca br. wynosiła ilość zmarłych 47 płci 
męskiej, 51 żeńskiej, rasem 93, zatem o 2 mniej 
niż w 9 tygodniu. Średaia dzienna śmiertelność czyniła 

; 14 0, śmiertelaość roczna 43 5 na 1000 mieszkańców, 
i  Zmarli na: ospą 12, djfterję 2, dławiec 1, krztusiec 1, 
durzycę brzuszaą 2, gruźlicą 17, zapalenie przewodu 

| oddechowego 21, zapalenie kiszek 1, śmiercią gwał
towną 3, na inne rodzaje śmierci 38.

Niewypłacalności. Wiedeńskie Stowarzyszenie 
wierzycieli ogłasza niewypłacalność: Naftuli Reppera 
i  Hersza Sternberga w Przemyślu ; Leona Offe we 

l Lwowie.
| Wykaz inspekcji Dyrekoji poliojl z dzia 15. marca, 
j Skradziono kołnierz skazkowy, palto bronzowe letnie, 
drugie zimowe granatowe, czarny frak i takież spo- 
daie, 2 surduty i blaszaną menażką łącznej wart. 
44 zł. — Zgubiono zawiniątko zawierające palto, 
kurtką, spodnie, kamizelką i surdut wart. 13 z ł.— 
Złożono w poi. srebrny łańcuszek do zegarka.

2  Londynu. Oryginalny figiel był ostatniemi 
czasy powodem lekkiego nieporozumienia dwojga na
rzeczonych, książniczki Beatrycy, córki królowej Wi- 
ktorji i ksiącia Battenberga. Mianowicie wielce na
bożna księżniczka rozkazała była, aby na jej bielićnie 
stołowej, sporządzonej właśnie dla wyprawy ślubnej, 
nie wyszywano korony i monogramu, lecz bogobojne 
cytaty z biblji. Okazało sią jednak przy wyk inaniu 
tego rozkazu, że wyprawa liczy wiącej sztuk bielizny, 
aniżeli biblja oytatów. Zakłopotana, jak w tem pora
dzić, zwróciła sią ks. Beatrycza do narzeczonego, 
który z galanterją łatwo zrozumiałą podjął sią do
starczyć jej świątych sentencyj w łacińskim jązyku. 
I  rzeczywiście wkrótce potem przysłał zbiór cytatów, 
które niezwłocznie oddano hafciarkom do roboty. Gdy 
po jakimś czasie gotowe hafty przyniesiono książniczco, 
wydało sią przypadkiem, że wyszyte pąsowym i nie
bieskim jedwabiem wiersze były nie cytatami z pisma 
świątego, lecz początkowemi zwrotkami rozmaitych 
hulaszczych piosnek studenckich. Można sobie wyo
brazić oburzenie nabożnej książniczki. Podobno ziry 
towana ogromnie na narzeczonego, dwór cały nato
miast śmieje sią z tego figla do rozpuku.

Korespondencja Redakcji. Wszystkich intereso
wanych, którzy sią w ciągu dni ostateich zgłosili do 
nas, jako tłumacze z języka angielskiego, zawiada
miamy za tem miejscu, że ofert ich przyjąć nie mo 
żerny, gdyż już potrzebie naszej uczyniono zadość.

           |
: jest zbyt małą. Czemu to przypisać... oto braków 
! poczucia obowiązków.
| Na tem zakończono wieczorek, a młodzież udała 
: sią na wspólną kolacją (komers).

K R O M K A .
Lwów dnia 16. marca.

Wiadomości osobiste. Radca dworu A. S t r a ń-  
s k i  przybył do Lwowa na pogrzeb swego syna Ar 
tura. — Na objad dworski d. 14. bm. proszony był 
miądzy innymi Konstanty ks. C z a r t o r y s k i ,  wice- 
prezydezt Izby panów. — Temi dalami odbyły sią 
we Lwowie larąceyny p. Nos ek a, porucznika arty- 
lerji, z panną Julją S c hne i de r ,  córką tutejszego 
dentysty. — Dnia 17. kwietnia odbądzie sią ślub p. 
Karola P l e c h a r s k i e g o ,  inżyniera kolei J arola 
Ludwika, z panną Heleną Antoniną K r o n s  tein,  
córką Ja®» i Anny z Drzewieckich. — Prof. 
B l u m e n s t o c k  w Kr a k o wi e ,  oraz protomedyk 
B i e s i a d e c k i  we Lwowie, wybrani zostali jedno 
głośnie członkami honorowymi Towarzystwa lekarzy 
bukowińskich. Przeszło trzecia eząść wszystkich człon
ków Towarzystwa jest polskiej narodowości. — W obe
cności grona profesorów Wydziału lekarskiego i wiel
kiej liczby słuchaczów, odbył sią w Uniwersytecie 
krakowskim d. 7. bm. wykład habilitacyjny dr. Sta
nisława S m o l e ń s k i e g o  z Jaworza. Kandydat mó
wił o zadaniach hydroterapji. — P. Andrzej Chr a-  
miec,  rodem z Zakopanego w Galicji, otrzymał na 
Uniwersytecie krakowskim stopień dr. wszech nauk 
lekarskich.

Nekrolegja. Karol Ol i wa ,  Lwowianin, austrjacki 
konsul w Bosnji, zmarł temi dniami w Wiedniu w 32 
roku życia.

Kalendarz. W t o r e k  (17.) Gertrudy, Józefa 
z Arym. — Zbigniewa. Wschód słońca o godz. 6. 
min. 18, zachód o godz. 6.

K a l e n d a r z y k  myś l i ws k i .  W  marcu polować 
wolno na: słonki, cietrzewie, dropie i pardwy, ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Tegoroczny seaon 
wielkopostny jest tak ożywiony, iż niemal codziennie 
kilka rautów sią odbywa, oprócz licznych obiadów. 
Na św. Józefa (19. marca br.) będą w naszym mie
ście równocześnie wieczory u księstwa Kalikstów Po- 
nif kieh i hr. Doroty Mołodeckiej, na które liczne 
grono gości otrzymało zaproszenie.

Dar. Koto literacko-artystycnne we Lwowie zło 
żyło w Prezydjum Magistratu na rzecz tutejszych 
ubogich kwotą 50 złr. Za ten dar składa prezydent 
miasta Towarzystwu imieniem nbogioh uprzejme po
dziękowanie.

Próba pożarna. Dziś o godzinie 4tej po połu
dniu odbądzie sią na placu musatry za koszarami Ja 
błonowskich próba gaszenia ogaia roztworem che
micznym, taka sama, jak ubiegłego tygodnia w Kra

kowie^ literackiego, w piątel: (13.) odbyło sią 
walne zgromadzenie Koła literackiego, na którem na
stąpiły nowe wybory, s powodu, iż nowy statut po

‘ . . .!_  TZ7 tun.iA.
%
f ° l : « e m PrT  w ydziału weszli PP 
B ie rn ack i' dr. Bylicki, B arącz Tadeusz dr Fm kel, 
J a n o w s k i , ’ Młodnicki, Syrocayński, Sosański, dr. Tchórz-

‘V -  -£.W1UKI op . . j .  n . . l « w i n  gdzie pO-

Mianowania i p rz e n ie s ie n i .  Minister i kiero-

satw ierdzeniu wsaedł w życie. Wybrani zostali: dr.
Starkel wiceprezesem, Bełza se 

Antoniewicz,

W iedniu, przeniesione bęaą do H aw lo , 
grseb odbądzie się we czw artek (19. cm.j 

‘ irzeniesiema. 
wnik m inisterstw a sprawiedliwości p rzem ós! ra  e 
Sądu krajowego, H en ryka  N i t  a r s  k i e g o ,  
do Lwowa i zam ianował sędziego powiatoweg 
żankowic, E dw arda T r u s z e w i c z a ,  radcą »ą 
krajowego w Brneeanach.

N otarjusz A dolf P r  o m i ń  s k i  przeniesiony zo
s ta ł z Trembowli do Tarnopola, a notarjusz W ład y - 
dysław M a n a s t e r s k i  z Żydaczuw a do R ohatyna.
J . S . i .« j . _  a.« m*. A-łrtnWRiB

Z Winnik donosaą : We czwartek 12. bm. o go
dzinie trzy kwadranse na 7 mą wieczorem wybuchł 
w środku wsi Winnik bardzo silny pożar, który zni
szczył ze szczętem szopą, pierze i drzewo mi jszczą 
cą, oraz pokrycie sąsiedniego dom' , własnością Lu
dwika Majewskiego, konduktora poci towego będącą. 
Tylko poświęceniu się gospodarzy Winnickich i kolo
nistów zawdziączyć należy, że ogień nie pochłonął 
okolicznych domów. Ósmy to ju^wypadek ognia od 
dwu i pół miesi ący, a przy ką/dym widsimy i po
dziwiamy energią i gorliwą prtEm* naczelnika gminy 
p. Teodora Markiewicza, i komendanta żandarmerji, 
p. Stanisława Derdsińskiepn, Fabryka tytoniu nie 
przyczyniła sią do ugaszenia pożaru, choć rozporzą
dza sikawkami i personaler. Gmina powinna pomy
śleć o otworzenia własnej uraży ochotniczej.

Wiedeń 12. marca. Na galerji Izby posłów zda 
rzył sią dziś wypadek, który obudził powszechne za
jęcie. Wiadomo, że od niejakiego czasu objawiają słu
chacze na galerji swoją niechęć albo upodobanie hu- 
cznemi oklaskami lub gtośzem sykazitm. To jednak, 
co sią dziś zdarzyło, przewyższa tym razem wszyst
kie dotychczasowe „czyny* galerji. Podczas mowy p. 
Weitlofa rozległy sią nagle z drugiej galerji przecią
głe i głośne oklaski, które zwróciły na siebie uwagą 
całej Izby. Prezydent zadzwonił i wezwał ekscedentów 
do porządku, grożąc wypróżnieniem galerji. Równo
cześnie i sąsiadowi owego pana, który w tak głośny 
sposób objawił był swoją sympatją dla mówcy, byty 
jego oklaski snać za głośne, w skutek czego przyszło 
miądny nimi do gorącej sprzeczki. W następstwie we
zwał służący owego hałaśliwego pana do opuszczenia 
galeiji, czemu on jednak nie chciał zadość uezynić, 
twierdząc, że jako obywatel austrjacki opuści swoje 
miejsce tylko wtedy, jeśli sam prezydent przyjdzie 1 
wezwie go do tego. Stnżący parlamentu wezwał po 
mocy policji. Zjawienie sią policjanta wywołało nie
pokój w Izbie. Posłowie Meissler i Knotz zwrócili u- 
wagą służącego, że tylko prezydent jest uprawnionym 
do wzywania pomocy organów bezpieczeństwa, i roz
kazali policjantowi oddalić sią , co też tenże natych
miast uczynił. Pocaem rozpoczęła się następująca roz
mowa miądzy p. Knotzem & owym hałaśliwym wiel
bicielem : „Jak sią pan nazywa?* — „Leopold St.* 
„Gdzie pan mieszka?* — „Weissghrber Adamsgasse.* 
„Ozem pan jesteś?" — „Kupcem.* — „Ozy policjant 
pana insultował?“ — „Nie, a}e aie chciałem zadość 
uezynić wezwaziu służącego, jestem obywatelem au- 
strjackim. A z kim mam przyjemność?*— „Jestem de
putowanym dr. Knotz." — „Vivat Knotz! Prosit!* 
Uradowany poseł opuścił galerją w widocznie podnio 
słem usposobieniu, a bohater i wielbiciel Weitlofa po
został na stanowisku.

Podróże za Atlantyk są w modzie. Z Wielko
polski hr. Edward Raczyński i p. Zdzisław Morawski 
przed paru miesiącami wyjechali do Chili z Galicji, 
zaś p. Adam Jordan podjął dłnższą podróż w celu 
zbadania stosunków ekonomicznych handlowych nowego 
świata. P. Jordan zatrzymał sią najpierw na wyspie 
Kubie, zkąd zapewne zwidzi Ameryką środkową i po
łudniową, Kolumbją, Brazylją i Meksyk.

0 garstkę ziemi. Parą dui temu, p. S. zamie
szkały w Warszawie, otrzymał od swego stryja, od 
lat dwudziestu przebywającego w Ameryce, list nie
zwyczajnej treści. Wychodźca doaoBi, iż bądąc w po 
desztym wieku, a przy tem podkopany cierpieniami i 
troską, spodziewa się rychłej śmierci. Przekazując 
bratankowi nie wielki ciężkim trudem za oceazem 
zebrany majątek, p. 8. prosi o nadesłanie — garści 
rodzinnej ziemi, którą pragzie, aby mu umieazciono 
pod poduszką w jego trumnie. Zbytecznem byłoby 
dodawać, iż życzenie staruszka zostało wypełnione. 
Paczka ziemi powędrowała z Warszawy do Ameryki.

Testament hr. L. Nadasdy, filantropki, znanej 
długie lata pod pseudonimem „Ooeur d’Ange“, sporzą

Bawią Się! Od kilku dni pojawiły się na głowach dzony był, jak aonoBzą dzienniki wiedeńskie, jeszcze 
naszej młodreży gimnazjalnej czapki rozmaitego ko- w rokuj minionym Spadek wynosi 600 U00 złr. Uni- 
loru a kroju pruskiego. Jak się dowiedzieliśmy, stn- wersalnym spadkobiercą naznaczony jest hr. Franci- 
deaci z wi-snej woli postanowili nosić tego rodzaju szek Zichy, były ambasador w Konstantynopolu. Pra- 
nakrycie głowy, a mianowicie w ten sposób, że każda wie trzeciąf część całej spuścizny otrzymują kla- 
„klasa" używa innego koloru. Mówiono nam że klasa; sztory. zakłady dobroczynne i mnóstwo ludzi biedzych 
pierwsza nosi czapki koloru żółtego, ósma Jaś zieio- którzy za życia zmarłej otrzymywali od niej stałe 
■ego. Nieeh sią bawią I j zapomogi.

W iadom ości literackie i artystyczne.
(O. B.) Teatr. (Popołudniowe przedstawienia). 

Wczorajsze przedstawienie „Boccacia" zmusza nss 
do wypowiedzenia kilku uwag które Dyrekcja może 
uwzględni. Przedstawienia popołudsiowe zaprowadzone 
zostały przez p. St. Dobrzańskiego w podwójnym 
celu. Raz, ażeby dać możność dalszego scenicznego 
wy’ iztałcenia dla sił, które wychodziły z istniejącej 

! podówczas szkoły dramatycznej, powtóre, aby nie
dzielnej publiczności dać miłą a tańszą rozrywką. To 

| też popołudniowe te przedstawienia przynosiły re- 
! znltat, one to wyrobiły na wyborną artystkę p. Kwie
cińską, one wyrobiły pp. Skalskich, Nowickiego i 

Kuberskiego. Tak jak dziś jest, przedstawienia po- 
| południowe straciły racją bytu: wyczerpują moralne 
i fizyczne siły artystów — a dla całego niższego 
personalu są istną plagą, udręczeniem, które dziwnie 
odbija od pewnego dążenia do przeprowadseaia za 
sady „O święceniu niedzieli." Jeżeli względy kasowe 
wymagają koniecznie utrzymania przedstawień popo
łudniowych , to niechaj one będą połączone prsynaj 
mniej z jakimś pożytkiem. Mamy tak liczay personal, 
će nie trudno będzie na popołudniowe przedstawienia 
dawać znane rzeczy w nmienionej obsadzie, tym spo
sobem zachęci się publiczność, artystom da sią mo
żność rywalizacji, a młodym siłom możność kształce
nia sią* Może te moje uwagi znajdą odgłos w sferach 
powołanych do kierowania teatrem i może przyjdą do 
uskutecznienia myśli śp. Stanisława Dobrzańskiego, 
Jakkolwiek dziś spoczywa kierownictwo w kobiecych 
dłoniach, to jednak jestem pewien, że będą one za
wsze dość silne tam , gdzie o dobro sceny się roz
chodzi.

Wczorajsze przedstawienie było (może przypad
kowo) pierwszym krokiem na tej drodze ; trzy nowe 
siły wyszły z grona chórów, pny W e i g e l  i B o r o 
dzi e j  i p. S e n o w s k i  dzięki p. Jareckiemu spre
zentowały sią dobrze P. Seno skiemu brakuje jesz
cze pewzości, ale nic dziwnego-, dziś jedaak można 
powiedsieć na pewne, że dobrze pokierowany móże 
być bardio użyteczną siłą. Pna Weigel wiącej jest 
obyłą ze sceną, pna Borodziej zaś tak co do gry jak 
i co do śpiewu wyróżniała się nader korayuinie — i 
większą swą rolą odegrała zupełnie bez zarzutu. 
Pana Skalskiego zastąpił p. Sachorowski, a choć tru
dną jest w obec galerji i trzeciego piętra rywalizacja 
z p. Skalskim, to jedaak wystąp p. Sachorowskiego 
nawet w obec tych sfer się udał. Co do nas chcemy 
go częściej widzieć ua scenie choćby dla fego, ażeby 
za biórkiom sekretarza nie tracił rutyny scenicznej. 
Panie Bocskaj i Kasprowiczowa, pan Koncewicz i 
Fon tana—jak zawsze zasługują na zupełną pochwałą. 
P. Kasprowiczowa, która puSraa pierw aj; wystąpiła 
w Boccaciu i p. Bocskaj zbierały jMłnżoue oklaski 
za duet włoski w akcie HI. „Comedia de‘ Arte* 
mogłaby być przyzwoiciej i lepiej graną. Wszak to 
już po raz 100 co najmniej lll

* Dsiś w poniedziałek dnia 16. bm. na dochód 
Władysława W oj d a ł o wic z a po raz pierwszy: 
„Wieczór Trzech Króli," komedja w 5 akt. Szekspira.

* Dyrekcja teatru zaangażowała na cztery go
ścinne występy panią Dowi a kows ką ,  primadonnę 
opery warszawskiej, która jutro przybywa do Lwowa 
i po raz pierwszy w najbliższych dniach wystąpi w 
najlepszych swych paitjach.

P. Stanisław Konopka, znany u nas zaszczytnie 
recytator powrócił z artystycznej wędrówki po Cze
chach, w czasie której produkował sią w Pradze, 
Cieplicach i Karlsbadzie. Dzienniki czeskie, jak Na- 
rodne Listy, Pokrok, Potitik, wyrażają się z pra- 
wdziwem uznaniem dla talentu p. Konopki. U nas 
rozpocznie p. Konopka w® ępy swoje w sali „So
koła* przy ulicy Zimorowicza, a dochód przeznacza 
na pomnożenie funduszu budowy gmachu tego Towa 
rzystwa. Pozwalamy sobie wyrazić nadzieją, że pu 
bliczność nasza przyjmie sympatycznie naszego jedy
nego polskiego recytatora i pospseszy na piąkne pro 
dukcje jego tem liazniej, gdy zarazem chodzi o po
parcie dobrego celu, tj. budowy gmachu „ Sokoła*. 
Pierwszy wystąp p. Koaopki nastąpi w sali „Sokoła" 
we wtorek 17. bm. o godzinie pół do 8. wieczorem. 
Wygłosi z pamięci następujące utwory: 1. Słowac
kiego „Mazepą". 2. Syrokomli „Natura wilka wy 
ciąga z lasu*. 3. Ujejskiego „Hagar na puszczy*.

(m) Wieczorek w Czytelni akademlokiej. Wczoraj 
odbył sią w Czytelni akademickiej wieczorek muzyk.- 
deklam., na który z grona profesorów przybyli: rektor 
ks. kanonik Kloss, dr. Rehmann i dr. Szachowski 
Wieczorek rozpoczął przemówieniem, zastosowanem do 
krytycznego położenia Czytelni, nowobrany prezes 
akad. Rodakowski. Zaznaczywszy, że Czytelnia chyli 
sią ku upadkowi, wezwał akademików do licznego 
zapisywania sią do tego jedynego ogniska młodzieży, 
którego podtrzymanie od niej tylko jest zawisłem. 
Następnie podziękował za wybói i przyrzekł napra 
wić w ustroju Czytelni to, co poprzednicy jego po 
psuli. Staraniem nowego presesa będzie nadać Czy
telni kierunek naukowy. Nastąpiły produkcje muzy 
kalne i deklamacyjne, w których brały udział wy
łącznie siły akademickie, nadto chór i orkiestra, zło 
żone również z akademików. Produkcje wypadły nad
spodziewanie dobrze. Również deklamacje oddane były 
ze zrozumieniem i zapałem. Wieczorek zakończył 
długiem przemówieniem ks. rektor Kloss. Przed
stawiwszy upadek solidarności miądzy młodzieżą aka
demicką, wskutek której instytucja akademicka „Csy- 
telaia" chyli sią ku upadkowi, wezwał młodzież do 
wspf>raaia tejże, zaznaczając, że i profesorowie przyj 
.ią z pomocą Na tak liczay Uniwersytet, jakim jest 
lwowski, lienba członków Czytelni rze ki mówca

Rucn stowarzyszeń.
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. W sali 

ratuszowej odbyło sią wczoraj walne zgromadsenie 
tego towarzystwa, które zagaił zastępca przewodni
czącego p. Wacław D ą b r o ws k i .  Obecnych członków 
108. Sekretarzami wybrani pp. A l e k s a n d r o w i c z  
i Sz wc j k o ws k i .

P. Ż a b i e  ki  odczytał sprawozdanie. Dr. G o l d 
man n imieniem komisji rewizyjnej wnosi udzielenie 
absolutorjum z rachunków za rok 1884, przyjęto bez 
dyskusji. Dr. Z a j ą c z k o w s k i  imieniem komisji kon
trolującej wnosi następujący rozdział zysku: Czysty 
zysk z roku 1884 wynosi 15 611 zł. 88 ct. z czego 
przeznacza się • 1) do fanduszu rezerwowego 120 zł., 
2) 4 */a °/0 dywidendy od 174.553 zł. udziałów =  
7.854 zł. 89 ct., 3) dalej */3 na tantjemy dla dyre
kcji, urzędników i służby =  2.545 zł. 66 c t, 4) 2% 
superdywidendy =  3.491 zł. 6 ct., 5) reszta na 
odpisanie strat =  1.600 zł. 27 ct. Prayjęto.

Dr. G e r s t m a n n  imieniem Rady zawiadowesej 
komunikuje, iż Rada uchwaliła zamianować na dalsze 
trzechlecii dyrektorem p. Antoniego Ż a b i c k i e g o ,  
dotychczasowego zastępcą dyrektora p. Jakóba Pi e -  
pesa  zamianować dyrektorem na trzy lata a w jego 
miejsce zastępcą dyrektora na 1 rok dra Wł. Z a 
j ą c z k o w s k i e g o  — i wnosi zatwierdzenie tego 
wyboru. — Przyjęto bez dyskuji wybór pp Żabic
kiego i dra Zajączkowskiego. — Przeciw wyborowi 
p. Piepesa przemówił p. Dybuś. Wybór p. Pipesa 
przyjęto bardzo znaczną większością a gdy pan 
Dybuś zażądał kontrpróby, oświadczyło sią na 108 
członków przeciw temu wyborowi tylko pięciu.

Do Rady zawiadowczej wybrani zostali panowie: 
dr. Biesiadecki Alfred, Jaśkiewicz Kajetan, dr. Krzy
żanowski Stanisław, dr. Madeyski Marceli, dr. Strój- 
n wski Edward, dr. Zgórski Alfred i Fechter Michał.

Oprócz powyższych 7 członków wybrano do Rady 
zawiadowczej w miejsce p. J. Richtmanna, dra Ju 
liusza Bykowskiego. Do komisji rewizyjnej wybrani 
pp. dr. Goldmann Bernard, Smalawski Juliusz i Wę- 
drychowski Eugeniusz.

Walne zgromadzenie doroczne Tow. Miłosierdzia
pod godłem „Opatrzaości," odbądzie sią w myśl §. 14. 
statutów reskryptem cL Namiestnictwa z dnia 12. 
grudnia 1881 1. 67 533 zatwierdzonych -— w dniu 
24. marca 1885 o godz. 4. po południu w sali ra
dnych Magistratu lwowskiego. Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności komitetu. 2. Złożenie 
rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 
r. 1884. 3 Udzielenie komitetowi absolutorjum ad 
1. i 2. 4. Ucyskanie od zgromadzenia aprobaty
sprzedaży 49'3 Q  sążni gruntu z realności pod 1. k. 
959'/, gminie miasta Lwowa na oregulowanie ulicy 
św. Zofji. 5. Wybór komitetu na dalszy rok w myśl 
§. 16. statutów. 6. Wnioski poszczególnych członków 
Towarzystwa.

Doroczne walne zgromadzenie członków To
warzystwa św. Józefa z Arymatei odbędzie sią we 
wtorek dnia 17. b. m. o godzinie 4. po południu 
w kancelarji rękodzielniczej w ratuszu. Porządek 
dzienny: 1. Zagajenie i odczytanie protokołu z osta
tniego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czyn
ności Wydziału. 3 Sprawozdanie kasowe. 4. Wy
bór prezesa, 19 członków wydziału 1 6 zastępców.

Towarzystwo gimnastyczne „SokóŁ“
(Dokończenie.)

(m.) Obok ćwiczeń dla członków utrzymy
wało Towarzystwo szkołę dla uczniów szkół 
gimnazjalnych do której uczęszczało w roku ubie
głym z I. gimnazjum akademickiego 209, z II. 
niemieckiego 287, z IV. polskiego 336, ogółem 
832 uczniów. Tytułem wynagrodzenia za utyte 
do prowadzenia tej szkoły siły nauczycielskie po
biera Tow. za każde gimnazjum 250 złr. Gdy na 
konserwację nowych przyrządów zmuszone jest 
Tow. utworzyć osobny fundusz, udał się więc 
Wydział do Rady szkolnej z prośbą podwyższe
nia tej dotacji — przynajmniej za każde gimna
zjum do 400 złr. Dla uczniów szkoły przemy
słowej przeznaczone były wieczorne godziny, 
również zaprowadził Wydział k u r s  w a k a c y j -  
n y dla kandydatów nauczycielskich gimnastyki 
szkół średnich i seminarjów nauczycielskich, który 
trwał od 17. lipca do 28. sierpnia włącznie z. r. 
Na ten kurs uczęszczało 11 kandydatów. Wreszcie 
był urządzony osobny kurs dla chłopców wieku 
od 6 —12 lat w godzinach rannych. Sprawa z a 
p r o w a d z e n i a  g i m n a s t y k i  d l a  k o b i e t  
była przedmiotem kilkakrotnych obrad na wy
dziale i oddana została do rozpatrzenia i posta
wienia odpowiednich wniosków osobnej komisji. 
Z braku przyborów i funduszów musiano sprawę 
s z e r m i e r k i  odroczyć. Na żądanie członków 
wystawiało Towarzystwo świadectwa odbytej na
uki gimnastyki. W dawnych lokalnościach, pod- 
najmywało Tow. ubikacje z przyrządami o g n i o 
wej  s t r a ż y  o c h o t n i c z e j  za opłatą 15 złr. 
Obecnie kwota ta  musiała być podwyższoną, na 
co Straż ochotnicza się nie zgodziła, odpowiada
jąc, że nie będzie ntdal korzystać z sali „So
koła*. Dochody Tow. wynosiły 5.129 złr. 84 cnt., 
zaś rozchód 4.914 złr. 6 cnt., pozostało w kasie 
215 złr. 78. cnt. Fundusze budowy sali prowa
dzone były osobno, a ponieważ budowa sali gma
chu nie jest jeszcze ukończoną, więc Wydział nie 
może przedłożyć dat odnoszących się do tych 
funduszów. Prezes p. Jan Dobrzański ofiarował 
Tow. w darze przyrządy wartości 1 307 złr. 60 
cnt., zaś dyrektor p. Karol Kiselka dał 100 złr. 
na sprawienie krzeseł. .Zacnemu prezesowi składa 
Wydział w sprawozdaniu za ten tak hojny dar 
serdeczne podsiękowanie, ró rnież panu Kiselce i 
innym dobroczyńcom, którzy większemi lub mniej- 
szemi datkami wspomagają Towarzystwo.

Przedsiębiorstwo budowy gmachu „Sokołr1 
oddał Wydział p- Albinowi Zagórskiemu, zai 
architekta* ic tne kierownictwo p. Kazimierzowi 
Kułakowskiemu. Sala wykończoną została przy 
końcu zeszłego roku. Na dotychczasową podłogę 
glepą przyjdzie posadzka parkietowa a to mia
nowicie po zupołnem ukończeniu wewnętrznej 
części budynkn. Według umowy z Tow. gazowem 
zawartej, obowiązany jest Wydział, ogolny ra 
chunek tegoż Tow. wynoszący 1.316 złr. 57 cnt. 
wyrównać w kwa.-talnycb ratach w ciągu 5 lat. 
Pierwotny fundusz budowy wynosząoy 10.000 złr. 
został wyczerpany a dalsza budowa prowadzi się 
funduszami czerpanemi z osobistego kredytu p. 
Jana Dobrzańskiego. Długi ta wynoszą 24.000 
złr. i muszą być pokryte. Nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie z 21. czerwca 1884 udzieliło pre
zesowi najwyższą godność w Tow. mianując go 
pierwszym członkiem honorowym. Nadto uchwalił
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Wydział W marach budynku umieścić tablicę pa
miątkową, która świadczyć będzie po wieczne 
czasy, że Tow. miało na czele człowieka, który 
je nietylko słowem, ale i czynem wspierał. Wy 
dział chwalił wnieść prośbę do krajowej Dyrekcji 
Skarbu o uwolnienie od płacenia podatków gdyż 
zakład ten w myśl obowiązujących ustaw nie na
leży do owych, którym uwolnienie z mocy ustaw 
przysłużą. Niewątpimy, źe prośba ta odniesie po
myślny skutek.

Namiestnictwo zezwoliło na zbieranie składek 
na rzecz budowy gmachu „Sokoła". Redakcję 
organa Towarzystwa Przewodnika gimn. objął 
tymczasowo po śmierci dra T. Żulińskiego, p. 
Antoni Durski wraz z komitetem redakcyjnym. 
Przyszły jednak Wydział powinien sprawę tę 
stanowczo załatwić, oddając redakcję w ręce ta 
kiej osobistości, która zajmuje wybitne miejsce 
w świecie pedagogicznym albo lekarskim.

Dochód z wydawnictwa Przewodnika wynosił 
w r. 1884 57 złr. 15 ct., zaś nakład był 650 
egzemplarzy.

Wydział zwracał również baczną uwagę na 
żywotność Towarzystwa „Sokoł* na zewnątrz, a to 
przez urządzanie zabaw, festynów, reduty, wysła
nie deputacji na zjazd „Sokołów czeskich* do 
Krakowa i td. Podnieść ta  wypada, że koncerta 
muzyki wojskowej urządzane we własnej sali, cię 
szą się ogromną sympatją publiczności i przyno
szą dość znaczny dochód. Sprawa zaprowadzenia 
jednolitego ubioru dla członków, celem używania 
tychże przy większych uroczystościach jest na jak 
najlepssej drodze. . .  N smutn ,  urocsystość po
grzebu T y r s z a ,  dzielnego krzewiciela idei sokol
skiej w Czechach, przesłał Wydział wieniec i te 
legram kondolencyjny. — Doskonałem świadectwem 
roswoju i żywotności Tow. są filie, które po
wstały w Tarnowie i Stanisławowie. Na zakłada
nie takich filji wydaje wydział pozwolenie. W cią
g i całego roku ani jedno posiedzenie Wydziału 
nie rozeszło się z braku kompletu a między za
rządem a ciałem nauczycielskiem panowała jak 
największa ufność i zgoda. O to jest rezultat cało
rocznej pracy ustępującego Wydziału — a chociaż 
może nie świetny, to w każdym razie ogromny. 
To nader dokładne sprawozdanie — podane w skró
cenia — przyjęło zgromadzenie do wiadomości bez 
dyskusji, hucznemi oklaskami, jak również spra
wozdanie kasowe przedłożone przez skarbnika p. 
A. L e w a k o w s k i e g o .

Zgromadzenie uchwaliło j e d n o g ł o ś n i e  za
ciągnąć pożyczkę na wykonanie budowy sali 
w kwocie 27.000 złr. w gal. Kasie Oszczędności, 
która otworzyła Tow. kredyt do tej sumy na bu 
dynek. Na pożyczkę tę zgodziła się także i gmi
na. Uchwałę tę zalegalizował obecny na zgro
madzeniu rejent p. Fr. Wolski.

Nastąpił wybór prezesa, sastępcy tegoż i 
Wydziału. W głosowaniu wzięło udział 94 człon
ków. Prezesem jednogłośnie został wybrany p. 
Jan D o b r z a ń s k i ,  zastępcą prezesa dr. Zegota 
K r ó w c z y ń s k i  — do Wydziału weszli: Bole
sław Baranowski, Feliks Bieńkowski, Józef Ja 
nowski, Karol Kiselka, Justyn Lang, dr. Kazimierz 
Łucskiewicz, dr. Józef Merunowicz, dr. Teofil Me- 
rnnowicz, Seweryn Prexel, Władysław Sanocki, 
Paulin Targoński, Teodor Zubrsycki, jako zastępcy 
wydziałowych: dr. Antoni Dziędzielewicz, Aleksan
der Małuczyński, Roman Palmstein, Antoni Strzel- 
bicki; Rewidentami wybrano: Ferdynanda Gąsio 
rowskiego, Edwarda Simona.

Dr. Krówczyński w długiem przemówieniu, 
dziękując za wybór, podniósł zasługi p. Dobrzań
skiego, i zaznaczył, że dobro „Sokoła" leży ma 
na serca i że pracować dla niego będzie jego 
obowiązkiem.

■iey lub sapłaceaia 225 sir. i 480 złr. wydaną do 
przeprowadzenia publicznej przymusowej sprzedaży ko
sztowności n Jachima Billera zajętych i sądownie na 
360 sl. ocenionych, wydelegowany, na odnośnym re
feracie sądowym z 16. stycznia 1883 1. 374 termin 
licytacji na 31. stycznia 1883 wyznaczony, samowh.- 
dnie na 30. stycznia 1883 poprawił i w dniu tym 
przed godziną do licytacji nstanowioną, licytacje prze 
prowadził, a kosztowności powyższe szaczzie niżej 
wartości za sir. 89'83 sprzedał — czemu powierzonej 
sobie władzy delegata sądowego w tym celu nadużył, 
aby Jnchimowi Billerowi szkodę na majątku wyrządzić, 
Stan. L. Wegeman dopuścił sie zatem nadużycia wła
dzy urzędowej z § 101 u. k. według § 103 u. k. ka
rygodnej, a Aleksander H r y n i e w i e c k i  namówiwszy 
Wegemana do tego czynu, stał sie zarazem współ
winnym.

Trzeci oBkaraony Izaak Leib G o l d b e r g ,  dy
rektor Towarzystwa zaliczkowego w Busku, winien 
odpowiadnó sa zbrodnie osnustwa z§. 197 i 199 1. a. 
i 200 a. k., karać sią mającej wadług §. 202 u. k., 
gdyż starał sie namówić do fałszywego świadectwa 
Jossla i Salomona Danzingerów, którzy w sprawie 
Aleksandra Hryniewieckiego przed sędzią śledczym 
w Złocaowie zeznawać mieli, i że oszukał Abrahama 
Zeisla, wyłudzając od tegoż kwotę 80 zł. pod po
krywką, iż wpływem swym u Aleksandra Hrynie 
wieckiego zapobiegnie oskarżeniu tegoż zięcia Chaskla 
Tiirkischa, o zbrodnie majestatu obwinionego. W koń- 
cn Chaskla T i i r k i s c h a  i Izraela F i k e s a , ży
dów z Buska, oskarża Prokuratorja, że stali sie win
nymi zbrodni oszustwa z §§. 197. i 199. lit. a. u. k. 
z tej przyczyny, że w sprawie Inaaka Leiby Gold- 
berga o abrodnie oszustwa jako świadkowie słuchani 
fałsz zeznali, a mianowicie nennali, iż nikomu nie 
opowiadali i o tern nie wiedzą, jakoby Izaak Leib 

I Goldberg obiecał Abrahamowi Zeislowi wyrobić u adj.
Iryaiewieckiego, aby sprawa Chaskla Tiirkischa o 

‘ zbrodnie majestatu wdrożona, nie doszła do rozprawy 
i jakoby za to od Abrahama Zeisla otrzymał 80 zł. 
Cały ten akt oskarżenia polega częściowo na zezna
niach poszkodowanych, częściowo na doniesieniu, a 
w największej części na nezuaniach 30 świadków, 
których Prokuratorja państwa do rozprawy wezwała

Paryż 13. marca.
(Sensacyjny proces).

W znanym procesie mordercy wdowy B a 11 e r i c h 
przed paryskim sądem przysięgłych uznani zostali 
wszyscy oskarżeni winnymi. Na podstawie tego wer 
dyktu skazał Sąd G a m a h u t a  dowódcę bandy, na 
śmierć, Ba y o n a  i H i d y ’ego na dożywotnie wienie 
nie, Sou l i  e ra  na dziesięć lat wiezienia i dwadaie 
ścia lat nadzorn policyjnego a C a r r e y a  na sześć 
lat wiezienia i dsiesięd lat nadzoru policyjnego.

Z izby sądowej.
Złoczów 16. marca. (Tel. Dz. Pól.)

{Nadużycie władzy urzędowe.)
(S.) Dziś o godzinie 9tej rano rozpoczęła aie 

ro .prawa ostateczna prned Sądem przysięgłych prze- 
eiw p. Aleksandrowi H r y n i e w i e c k i e m u ,  adjun- 
ktowi sądowemu z Buska i towarzyszom.

Akt oskarżenia opiewa-. C. k. prokurator pań
stwa w Złoozowie oskarża w myśl art. YI. B. 5. itd. 
1. Aleksandra Hryniewieckiego, c. k. adjunkta sądo
wego z Boska. 2. Stanisława Leopolda Wegemana, 
c. k. kancelistę sądowego z Buska. 3. Izaaka Leibe 
Goldberga, dyrektora Towarzystwa zaliczkowego z 
Bnska. 4. Chaskla Tiirkischa i 5. Izraela Fikesa, ży
dów z Buska, że pierwszy z nich, tj. Aleksander 
Hryniewiecki stał sie winnym zbrodni nadużycia 
włady urzędowej z §. 101 u. k. — spółwiny w tej 
zbrodni z §. 5 i §. 101 u. k. zbrodni przyjeoia da
rów w urzędowaniu z §. 104 u. k. i sprzeniewie
rzenia z § 181 u. k. karygodnych wedlng §§. 103, 
104 i 182 n. k. — według § 103 u. k. karać sie 
mających.

Powody: Jodła Daazingera przez adjunkta Sądn 
powiatowego w Busku, Kajetana Chylińskiego, jako 
sędziego w sprawach drobiazgowych w drodze dyscy
plinarnej dnia 20. marca 1878 roku na kare 24 go
dzin aresztu zasądzonego i w dniu tym kare odby 
wającego, rozkazał Hryniewiecki przed odbyciem kary 
wypuścić samowolaie i bez wiedzy naczelnika Sądu.

Himo prawomocności wyroku Sądn powiatowego 
w Busku z 18. lutego 1882 1. 153, którym Motia 
Reicha i Sar? Reich uznano winnymi przekroczenia 
z § 487 u. k. i na kare aresztu po jednemu mie- 
ziącn zasądzono, Hryniewiecki z pominięciem instancji 
apelacyjnej wyrok powyższy nchylił na wniosek pry
watnego oskarżyciela, Arona Rotenberga, dnia 24. 
zierpnia 1883 rokn ponowną rozprawę przeprowadził, 
a w skutek oświadczenia prywatnego oskarżyciela, iż 
od oskarżenia odstępuję, wydał wyrok drugi, oboje 
Obwinionych od oskarżenia uwalniający, zatem w obu 
tych wypadkach powierzonej sobie jako sędziemu w 
•prawach karnych władzy urzędowej nadnżył.

Przeprowadzając jako sędzia dochodzenie w 
awie Franciszka Hogilnickiego o zbrodnie kra

dzieży, Ide Tadaniera, który jako podejrzany o nbro- 
dnie uczestnictwa w tej kradzieży, tymczasowo był 
uwiezionym, wprawdzie według obowiązku swego dnia 
7. grudnia 1877 roku na wolną stopę wypuścił, atoli 
za dopełnienie obowiązkn tego przyjął w podarunku 
kwotę 50 złr. i fure zboża.

Otrzymawszy od Izaaka Leiby Goldberga wy
rokiem Sądu powiatowego w Busku z 25. cserwca 
1880 1. 2174 za przekroczenie z §. 411 na kare 
pieniężną 10 złr. zasądzonego, grzywnę 10 złr. jako 
sędziemu w sprawach karnych mu powierzoną stoso
wnie do przepisów istniejących, nie oddał jej naczel 
pikowi Sądu, ani nie postał do urzedn gminnego dla 
funduszu ubogich, lecz sobie je praywłasnczył.

Drugi oskarżony Stanisław Leopold Wegeman,  
t. > kancelista Sądu powiat, w Buskn, nchwałą tego 
Sądu z 6. grudnia 1882 1. 8042 w sprawie Leiby 
Blausteina przeciw Jnchimowi Billerowi o wyłączę-, 
■ie i  pod egzekucji 25 korey żyta i 50 korcy psze-

G)spodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie Banita rolniczego we Lwowie 

s dnia 14. marca 1886.
Dziś notujemy zą 100 kilogr. looo Lwów:
Fszenioa gotowa złr. 7-25 do 7 75, pszenica biała 

—•— do —•—, pszenica na lermina złr. —•— do —• —, żyto 
gotowe złr. 6-— do 6 60, żyto na termina—*— do — , 
owies na nasienie zlr. —*— do —•—, owies rbroczny 
złr. 6-25 do 7-—, jęozmień browarny złr. 6 60 do 7 60, 
jęoimień na termina złr. — do złr. — , rzepak no
minalnie złr. 11-60 do złr. 12-—, rzepak nowy złr. 
—•— do złr. —•—, lnianka złr. —•— do —■—, grooh oel- 
ny do gotowania 7'— do 10-—, grooh obroozny 6-75 do 
złr. 6'60, wyka na naaienie złr. — — do złr. —*—, wyki 
obroozna złr. 6-60 do 6*— , bobik złr. 5-50 do złr. 
7-10, hreozka złr. 7-26 do 8-—, knknrndza złr 6‘25 do 
7' - ,  ohmiel złr. —■— do —•—, koniczyna ozerwona złr. 
46 — do 64’—, koniczyna biała złr. 66-— do 64-—, ko- 
niozyna szwedzka złr. 50 — do 70 —, spirytns za 10.000 
l i t  proo. 26-60 do 27 —, spirytus na termina złr. — 
do — .

przywrócił wszystkie prawie pozycje, które w bu
dżecie Ministerstwa wyznań były skreślone przez 
Izbę deputowanych. Ta ostatnia obradowała teraz 
nad tem, czy ma odrzucić w czambuł przywróco
ne przez Senat kredyty, czy też wziąć pod dys 
kusję każdą pozycję z osobna. Wymowie Fe r -  
r y ’e g o  udało się skłonić Izbę do powzięcia 
uchwały, 302 głosami przeciw 192, mocą której 
mają skreślone kredyty być wzięte poszczególnemi 
pozycjami pod nowe obrady. Otóż na ostatniem 
posiedzeniu, odrzuciła Izba wszystkie w budżecie 
wyznań poczynione przez Senat zmiany Jeśli 
więc Senat okaże się równie upartym, wówczas 
stanie się konflikt pomiędzy Izbą a Se
natem nieuniknionym. Ferry wykazał, jak nieroz
sądną byłoby rzeczą wszczynać taki spór w prze
dedniu wyborów. Ze względu ua niezgodną uchwa
łę oba Izb, byłby Rząd zniewolonym zrzec się 
promulgacji budżetu ua r. 1885 i zadowolić się 
przyzwoleniem prowizorycznej części dwunastej.

Policja paryska nie może się uporać z mię
dzynarodowymi socjalistami, recte anarchistami. 
Codziennie wywożą ich kilku a nawet kilkunastu 
za granicę. N. Fr. Presse, donosząc o tych su
marycznych wydaleniach, nie podaje nazwisk do
tkniętych tą  karą niemieckich i rosyjskich nibili- 
stów, natomiast notuje z pospiechem kończące się 
na . . .s k i  nazwisko jednego skazańca i natych
miast bierzmuje go na Polaka. Polakiem tym ma 
być niejaki B e s e d o w s k i ,  bo tak chce N. Fr. 
Presse, nie dbając wcale o to , że takiego nazwi
ska w polskiej nomenkulaturze nie mamy.

Przegląd polityczny.
Lwów 16. marca.

Węgierska Izba posłów załatwiła w drągiem 
czytaniu ustawę o pensjonowaniu urzędników.

Journal de Sł. Petersbourg nie pojmuje wiel
kiego zaniepokojenia na giełdzie londyńskiej po 
ostatnich oświadczeniach Gladstona i stwierdza, 
że rokowania toczą się dalej przy najlepszych 
chęciach, aby kwestja Afganistanu została prakty
cznie i trwale rozwiązaną, tak, iżby pokój i dobre 
wzajemne stosunki a ostały utrwalone Pogłoski 
krążące ua giełdzie berlińskiej, jak n. p. o blo
kadzie portów są, jak pisze ów dziennik, bezza
sadne.

Wbrew pogłoskom, krążącym na giełdzie o 
niebezpieczeństwie konfliktu między Rosją a Anglją 
pisze niemiecka Petersb. Ztg.: „Zdaniem dobrze 
poinformowanego współpracownika naszego, nie
bezpieczeństwo konfliktu zmniejszyło się już wsku
tek tego, źe ani londyński, ani petersburski gabi
net nie nadają kwestji uregulowania granic Afga- 
nistann charakteru europejskiego, ale źe uważają 
sprawę tę za lokalną. Jenerał Komarow otrzy
mał stanowcze instrukcje, aby się wstrzymał od 
wszelkiej zaczepnej akcji, unikał wszelkiej po
tyczki z wojskami Afganistanu, aby wywierał jak 
największy wpływ na Turkomanów w celu zapo
bieżenia konfliktowi z Afganistanem. Doniesienie 
Pall-Mail-Oazelte, iż w ostatnich czasach posnnął 
się znów naprzód oddział forpoczty rosyjskiej, jest 
bezzasadne.*

Z Londynu donoszą, że jenerał W o l s e l e y  
nadesłał do Ministerstwa wojny raport szczegóło
wy o obecnym stanie rzeczy w Sudanie, żądając 
posiłków na podstawie obliczeń, że straty w woj
sku w ciągu miesięcy letnich wyniosą 25% całej 
siły zbrojnej, wynoszącej w tej chwiii 17.000 lu
dzi. Na tę liczbę ma Wolseley 265 lekarzy, pod
czas gdy zwykle przypada tylko 5 lekarzy na 
1000 ludzi. Równą obawę przed zgnbnemi skutka
mi upałów ma także ekspedycja włoska w Mas- 
sanab. Z tego powodu udiły się Włochy do 
Rządu angielskiego z prośbą o pozwolenie, by 
wojskowy szpital angielski w Suezie przyjmował 
w danym razie chorych z garnizonu włoskiego 
w Massauah. Na odnośne zapytanie G r a n  v i  11 a, 
odpowiedziało angielskie Ministerstwo wojny, źe 
nie może uczynić zadość prośbie Rządn włoskie
go z powoda, że szpital suezki nie wystarcza dl: 
potrzeb wojsk angielskich.

Z Berbera piszą: Wielu mieszkańców sympa
tyzuje tu z Rządem kedywa i składają dowody 
uszanowania generałowi angielskiemu. Mieszkańcy 
doświadczyli sprawiedliwego postępowania Angli
ków i życzą im zwycięstwa nad powstańcami. 
Armja Mahdi’ego w Berberze wynosi 3.400 ludzi 
z 7.000 karabinami Remingtona, 4 armatami i 
dwoma parowcami. List kończy się wezwaniem, 
żeby się me obawiać potęgi Mahdi’ego.

Francnska Izba deputowanych powzięła temi 
dniami nchwałę, która prawdopodobnie pouiągme 

za sobą ważne następstwa. Wiadomo, źe Senat

M m  m i  j i m t o  Folsnio."
Kraków 16. marca. Dziś w południe odje

chał ks. arcybiskup M o r a w s k i  do Lwowa.
(R.) Wiedeń 16. marca. Oświadczenie ks. 

Adama S a p i e h y ,  wyk: .rające insynuacje i ten
dencyjną denuncjację Neue fr. Presse, sprawiło w 
kołach poselskich bardzo dobre wrażenie.

(R.) Wiedoó 16. marca. Mimo wielostronnych 
usilnych starań nie będzie Rada państwa przed 
świętami Wielkanocnemi zamkniętą.

Rozprawa budżetowa skończy się w czwartek. 
W środę rozdane będzie w Izbie sprawozdanie 
komisyjne o kolei Północnej, a w poniedziałek 
stanie ono na porządku dziennym obrad w Izbie 
poselskiej.

(C.) Wiedeń 15. marca. Zamierzona reor
ganizacja Akademji przemysłowej w Krakowie do 
tyczy tylko wewnętrznego jej urządzenia. Cha
rakter techniczno-przemysłowy tej Akademji pozo
staje niezmienny.

(C.) Wiodeń 15. marca. Sprawozdanie roczne 
austrjackich inspektorów przemysłowych będzie 
ogłoszone przez Ministerstwo handlu jeszcze w cią
gu bieżącego tygodnia.

Petersburg 15. marca (pocztą do granicy). 
Przygotowania do wojny przeciw Afganistowi od
bywają się cicho, lecz z wielką energją. Główno
dowodzącym armji okupacyjnej mianowany jenerał 
K u r o p a t k i n ,  a szefem sztabu jen. J o i c h i n .

Stambuł 15. marca. Perski dziennik Szems 
zapewnia, źe ch ,a Beludżystanu na wypadek 
wojny odda swą armję Anglikom do dyspozycji.

Telegramy b.ara koresp
Wiedeń 16. marca. K o ^ sia  kolejowa przy

jęła przedłożenie rządowe o budowie kolei lo
kalnej Lwów-Rawa ruska. Alinea 2. tego przed
łożenia uległa następującej zmianie: Uczestnictwo 
Skarbn państwa zawisło od warunku, aby dostar
czenie reszty potrzebnego kapitału na budowę 
w maksymalnej kwocie 2,700.000 z łr , mianowicie: 
1. współudziału 120.000 złr. w bezzwrotnych 
ucząstkach kraju i miasta Lwowa, zaś sumy 
2,5u0.000 złr., z której najwyżej 2,320.000 mogą 
być wydane w akcjach pryorytetów przyszłego 
akcyjnego towarzystwa, było zabezpieczone bez 
obciążenia skarbu państwa. Za to, jako też za 
nieprzekroczenie powyższej sumy, przyjmuje wyż- 
wspomniane Towarzystwo na siebie całą odpowie
dzialność.

Buda-Peszt 16. marca. Komisja Izby magna 
•ów skończyła obrady nad reformą i wybrała 
podkomitet do złożenia sprawozdania.

Aleksandrja 16. marca. Z i b e h r  pasza, 
wiel e podejrzany o porozumienie z M a h d i m  
został uwięziony i odstawiony na statek „Iris*. 
Aresztowano także syna Zibebra i jeszcze inne 

•zy osoby w Kairze, tudzież schwytano wiele 
kompromitujących papierów.

Ateny 16. marca. Jacht „Miramare* przybił 
wczoraj do lądu w Pireu wśród grzmotu dział.

W celn powitania arcyksięstwa, udali się na po
kład jachtu król z królewiczem, adjutantem i mi
nistrami T r i k o n p i s  i K o n t o s t a w l o s .  W por
cie był ustawiony batalion wojska w mundurze 
narodowym. Burmistrz miał gorącą przemowę do 
arcyksięstwa a ludność zgotowała im seideczne 
przyjęcie. Salwy armatnie oznf’miły przybycie 
pociąga na dworzec w Pireju, gdzie królowa w 
otoczeniu dam honorowych powitała dostojnych 
gości. Muzyka wojskowa zaintonowały austrjacki 
hymn narodowy. Wszyscy oficerowie garnizonu 
ateńskiego przybyli na dworzec. Wjazd do Aten 
odbył się wśród nieustających okrzyków tłumów 
lndności, zalegającej drogę aż do pałacu królew
skiego. Arcyksiążę przyjmował deputację kolonij 
austrjackich z Aten, Pireju i Syry.

Teheran 13. marca. „Biuro Reutera* donosi: 
L u m 8 d e n  miał przybyć do H eratu , gdzie wła
dze afgańskie zajęte są pospieszną naprawą i 
wzmocnieniem fortyfikacyj. Kilkaset kozaków stoi 
w Pulikhatun, najskrajniejszym południowym pun
kcie w pobliżu Heratu, zajętym przez Rosjan. 
Drobne oddziały rosyjskie strzegą studzien i zaj
mują drogi pomiędzy Sarakis i rzeką Murgha.

Wiadomości giełdowe.
L w ć w  u. 14 maroa. (Z eoy nandiowej). I atcj 

ca latało : Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 zlr. 66 — Uo 
269-—, Kolei Lwów -Czek -Jawy 223-— do 226 60, Bankn 
hipot galio. 284‘ — do 288-—, Banin kred. gai. 237*— do 
242-—. O J*tj aaatawne na 100 tir. wal. austr. Towar 
kredyt, gal. dem. 6°/, 99*70 do 100*70, Towara. kredyt. 
gaL ciem. 4*/, 91*60 do 9 3 —, Tow. ‘ued. gal. *iem. 6*/, 
99*70 do 100*70, Tow. kred. gal. ciem. 4*/, 88 30 do 89 30, 
Banka krajowego 4*/i7, w. a. 9126 do 92 *6, Bana. 
hip. gal. 6*/t 101*40 do 102*40, Bankn nip. gal. 6*/, 97*— 
do 98*—, Banku nipot e al. a 6*/, prem. 99'— dc 100*—, 
U l. Listy dłużne aa 100 złr. Galie. aaki. kred włość 
(dawniej 6•/,) 3*/. w. a. w likwid. 68 — do 60*—, Gal. aaki. 
kred. wtośo. (d« -"ie] 6*/,) 2'L*/, w. a. w likwid. 68 — do 
60*—, Ogólno L'óin. Kredyt, bi li dla Gal. i Bok. 6*>. lot 
w 1. 16 —*— do — —, IV. Gbhgi aa 100 tłr. mdemnlaa- 
oyjne galio. 6*/, 102 25 do 103*26, Komunalne gal. Zakłan 
kredyt, włość (dawniej 6%) 8?/, w. a. w likwid.
—*— do —*—, 6*/t Obligi komun. Banku krajowego 
L emisji 96*76 do 97*76, Pożyczki krąjow. a r. 1870 
6•/• 102*76 do 104*—, Pożyoaki krajowej a r. 1883, 
90*60 do 91*60, Losy miasta Krakowa 18 - -  do 2 0 —, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 6*71 do 6*81, Dukat cesarski 6*74 dc 
6*84, Napoleouder 9*76 do 9'86, Pót-imperjał rosyjski 10.07 
do 10*17, Bnbel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Bubel rosyjski 
papierowy l*a67» do l*28l/„ 100 marek niemieokiolt 60 26 
do 61*—, Srebro sa 100 sir. —*— do —*—, Kupony

Romasakan ze Stanisławowa. A. Strański z Wiednia. J. Ra- 
res z Czerniowiec.

HOTEL FRANCU8KI. J. Doczkal z Wiednia. W. Bo
gdański z Żurowio. K. Tittinger z Wiednia. Dr H. Rotter 
z Rzeszowa.

HOTEL WARSZAWSKI S. Jorkasch z Krakowa.
HOTEL AN6IEL8KI. J. Rappaport z Krakowa. L. Ku

czyński z Łubowa. J. Jełowiecki z źs sto wio. W. Cętar 
z Ostrowa. W. Krzepiński z Pouikwy. A. Steoki z Środo- 
polec.

HOTEL LANGA. T. Plachki z Berna. S. Gold ze 
Złoozowa.

HOTEL LAZARUSA. B. Wemsl ok z Laszek. M. Roth 
z Fłucbowa. J. Fingermann z Rzr izowa. R. Friedmana 
z Wołoczygk. O. Jakubowski z Tarnopola.

Apteka RDCKERA we Lwowie
poleoa (4)

Koniak kuracyjny prawdziwy franensk* w różnych
ggtun.roh po oenie 2 złr. do 3 złr. 60 ot. — ordą malagę.

w srebrze za 100 złr. — — do —*—. Pierwsza oyfer 
wazystłboh pozycji znaczy: „płacą,* druga „żądają."

W i e d e ń  a. 16. maroa godz. iu. mu*. 35. Akcje 
kredytowe 301*50, Aaglo-Auatr. —*—, Akcje banku Unio. 
74 60, Kolej Karola Ludwika 267 60, Połudn. 139 60, 
Beiitto papierowa 83*10, Listy zastawne galio. banku hipot. 
101*30, Gelioyjski bank rustykalny —*—, Obligi 47,%  
pożyczki krajowej z rokn 1883 90 60, Losy s roku
1864 ------ , Hapoleonder 9*81, Bnbel papierowy 128.
Uspooobieaie: słabe.

W i o d e ń  a. 14. maroa godz. 1 mi*. 46. Akcje aip 
tow. gorn. 44 80, Węg. akcje kredyt. 308 60, Akoje angio- 
anstr. 106 26 Aaoje bankn Unir-u 74 25, Akoje Karola 
Lndwika *66 75, Akoje kolei północnej 246 —, Ąluje kolei 
południowej i88^0, Akoje kolei AlfÓldzkiej 187*—, Akojt 
Staatsbahn 306*60, Akoje kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej 
224*—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 176 60 
Wiedeńskie losy 126 60, Akoje kolei Rudolfa —*—, Akoj, 
kolei Albreohta — •—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 110 76, Galicy s oblig. inuemn. 1C2 60, bosy 
regulacji Oiaj 119 26, Lu ; Lander banku 103 76, Węgiersk- 
teata 98 66, Akcye banku związkowego .06*80, Akoje banki 
obrotowego —*—, Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej —■— 
Akcja kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1-27, 
W ie losy 119 26, Marek niemiecki —*—, Us~ ab 
nie: słabsze.

W  t e d e ń  d. 14 marca godz. 6 61 Jednolltj
dług państwa w benknotaon 83 25, w srebrne 83 56, Rentt 
w złoaie 108*20, 6•/, snstr. renta maroowa 99 20, Akoj> 
banku wiedensłnego 866*—, kredytowego 302 60, Londy 
124 40, Srebro — —, Napoleoador 9 80, Dukat cer. 
men. & 81, 100 marek niemieckich 6066.

B e r l i n  d. 14. : -«ro» godz. 6 min. 46. Rosyjski 
banknoty 210*—, Akoje kredytowe 610—. Lombard 
230*—, Galioyjskie 110 26, Kolei rumuńskiej 62 69, Auatrja 
okie banknoty 166 10. Po zamknięcia giełdy: kredytów- 
—*—s Lombardy — .

P a r y *  Beata 3•/, 81 83.
X e l e g r a u . y  z b o ż o w e  d. 14. maroa. W; -

d c ii;  Pszenica 8 2J dc 860 sir.- j t o  do -
złr - ■izmie.'' —-— słr., ukurudsa —■ i
— - im. t> u» — ta  —■—, okowita pr. 10.000 liter 

27 26 ao 27 60 Ut B n d a p e s z t :  Pszenioa 100 
£*dog«ŁBicv r.a w.cwnęj 8 21 do 8 23 złr., rzepo/ ' 
(u* . izobj ,ii, ■— sir, B e r l in ;  Fszenioa tól
utf k* a/iień - maj 167 — m., żyto — — m.,
apirytuB 1. ic t2*80 m , olej rzepakowy 60* — m. F a r « ż *. 
mąki 159 klgr. 47*c0 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus 

*— fr.
JMtazts*. t t i u u  e t  ci. 14. marca 3 25 do 13 MJ

u . tu - :  7*16 d u  , H a m b u r g .  7 20, ca luty
7 20 * i hatopad- marzeo 7*70. A n t w e r p j a  na
luty 1 ’/t !SJ r-V V '■ r k • 7 ’/«• ^  ' - . I *  1'■ ■■ 7 ‘/,.

Winkulacji i dewinkulacji
p a p ieró w  w arto ścio w ych .

podejmuje się

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e .
H T  Dla nraędów parafialnych i kościelnych 

brz doliczenia prowizji. 4

W in o  L n a s s in o  2 Popsynąl Diastazą (czynni- " 1UU UUdbM Iig kami naturainerm i niezbę-
dnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 roku Rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie
dniu przyznała ma dyplom na medal złoty. Kilki 
miesięcy za: ulwie, jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione, 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie
nia (dyspepsji).

Znajduje się w głównych aptekach.

N r. 10.

Przyjechali do Lwowa dnia 16. marca.
HOTEb ŻORŻA. A. br. Łoś z Bortkowa. E. Sutter 

z Bielej. F. Kroi bl z Krakowa.
HOTEL EUROPEJSKI M. Slaski z Krakowa. Br. Jak.

Prawdziwe tylko z tą marką ochronną.

Ekstrakt słodowy i karmelki*)
L. H. PIETSCHA i Spółki w Wrocławiu.

Kaszel i chrypka.
Od dłuższego czasu cierpiałem na gwałtowny 1  al

i chrypkę. Ponieważ po wyżycia r‘wooh bntelek pań
skiego ekstraktu słodowego zrobiło mi się znacznie 
lepiej proszę o nowe dwie butelki.

A r n s w a l d e ,  Klosterstrasse 277.
R&hl, obywatel ziemski.

Słyszałem już często, że pański ekstrakt słodo
wy jest bardzo dobry na katar płuc. Upraszam więc 
pana o przysłanie 6 sztuk */t butelek i 6 woreczków 
karmelków za pobraniem pooztowem.

H e u b r . c h  koło Cisfeld nad W err, poczta: 
Unterneubrunn. Henryk Schnltheiss.

*) Flaszka ek&iraktn po cnt. 80, złr. 1-60, i 2 złr. 
Woreczek karmelków po 25 i 40 ont.

Dostać można we Lwowie u Zyg. Rnckera apt 
pod „Srebrnym Orłem", w Brzesku u W. Jewoacheka 
apt., w Borszczowie u M. Niemczynowakiego apt 
w Dobromilu u A. Grotows-iego apt., w Grybowie 
u Tulszyckiego apt., w Jaśle u R. Pale. apt., w Kań
czudze n R. Hegera apt.. w Mostach Wielkich u Ig 
Ż-lińskiego apt ,  w Ruzdol u E t. Kornbergera &pf , 
w Skawinie n Kar la Mayera apt., w Wojniłowie n E. 
Stiebera _ apt., w Żurawnie u J. W. Tomaszewskiego 
apt.. w Żydaczowie n M. Bardo sza apt., w Tarnopolu 
u Hermana Kahane apt. pod „Złotym Orłem" i G. 
Jamrngiewicza apt., w Sokalu u Eugeniusza Wyso 
c iańsk .sjo  apt ,  w K łocoyi u J  Sidorowicza tipt

W Kasynie miejskiem odbędzie się we cswarte]
d. 19. bm. konoert z przechadzką kompletnaj muzyki 
wojsk wej, poczem nastącią tańce Lisia otwarta. Po
czątek o godz 7 wieczorem. Bilety wydawane będą 
we cnwartek do godz. 4 po południu.

M A S Ł O
zarząd Nowego Sioła pod Stryjem, wysyła 
masło w 6-cio kilogramowych paczkaoh 
z opakowaniem i frauko w dwóch gatun
kach. i)  Deserów , nlesolone po 6 zlr. 
2) Świeże, bardzo dobre po 6 złr. 50 cnt.

Przy ulicy Kopernika w realności 
dawniej „Ogród Prochaski", tudzież 
pray ulicy Cmentarnej 1. k. 53% są

grunta pod budowę
parcelami do sprzedania.

Pertraktację spraedaży przepro
wadzi pełnomocny p. Henryk Ro- 
8eni usch ulicn Kopernika 1. 19.

Goeben erschmn 11. Auilage 
Die geachwaohte

Manneskraft,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestellt von Dr. BISENZ.
Preis 2 il.

Zn haben in  der Ordinationa-Anatalt 
fur

GeschlechtsKrankheiten
von 1008 19—0

MED, DR. BISEHZ,
Mitglied der med. F&cultat, 

W len , S tad t, G onzaga ęnsse 1.
(Rudolfspiatz), Vurzuglich werden 
um schembar unheilbaren Falle toju 
geschwauhter Manneskraft geheilt. 

i  r  Auch wird dnrch Correapon- 
aenz behandelt and werden Medics- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wardt 
d»run die Eruennnng sum Un.ver 
sitats- Professor h. uusg« :ei huet.

Dr. Wszech nauk lekarskich

Kazim ierz Pofllewski
o s i a d ł  J360 3—3

w Radziechowy.

Wysprzedaź korali
i biżuterji koralowych
z powodu zwinięcia handlu po znaczui 

zniżonych cenach 
p rzy  u licy  K oralniczej liczba 4.

W Ę Z K
gumowe z wkładami płouiennemi, 
sprężynowe, parciane, cz«rne do apa

ratów spuszczania piwa i wina.

P Ł Y T Y
gumowe różnej grubości z wkładami 

płóciennemi lub bez.

B A N T Y
bilardowe z najlepszej gnmy angiel 

skiej kolorn czerwonego.

skórzane do maszyn z najlepszych skór 
srodkowycn (t. z. Hernleder), jak seż 
rzemyki ao szycia, spinki do łączem , 

tarcz- i nity, klucze do spinek.

Z powodu otrzymanego zastępstwa 
dla Galicji, dostarcza pu oryginalnych 
cenach fabryczny h 1365 6—6

G ł ó w n y  s k ł a d

wyrobów gumowych

R. KRIIHIMERA
we L w o w i e ,  h o t e l  Z o r ż a .

Handel delikatesów

róg ulicy Chorążczyzny
poleca: 1122 V—0

K aw io r astrachański gruboziarnisty, 
P o r te r  ang^lski musujący 
S e r - j  : Ementaler, Imperial, Newsza- 

teler, 8traohino, Remadour, Cieszyński, 
Roqob. fort. oraz wielki wybór m a ry n a t.

Poszukuję kupna**
płacąc gotówką, dobrze arondowanego, 
większego majątku przy wygodn- j ko 

munikacji. 1378 5 — 12
Oferty z dokładnym opisem przed- 

miotn, przyjmuję bezpośrednio, ręeząt 
/.a dyskrecję. O scar R itter v. Rohn. 

Herrengasse iO in Cz-mowitz Bus.

Pomada na poroś' bro
iły i wiosów f i  głowie, 
przedewszystkiem na 
porost brody i włos/w.

Puszka 1 złr.

C IM a M in a  włosy
do farbowani- włosów. Flakon 1 zlr.

Lilionese przeciwko -siegoir, jak 
również wszelkim nieczystościom skory. 
FL-kon 1 złr.

Ekstrakt Orjent, usuwa zan st 
b: o iy u dam. Flakon 2 złr.

Pi_ma dziękczynne do przejrzei i 
na składz Rothe & Cie Berlin S. 
6. 33.

8kłsd we Lwowie u Hfibnera 
i Hankego w Rynku.

Skład w Brodach w handlu M. S. 
Franaosa. 1316 4—0

a s i e n ie
buraków pastewnych

> po 5 ‘ 
do 21

berndorfskich, w cenie po 50  cnt. za 1 
ailo pizy odbiorze od 1 do 26 kilo, a po 
45 cnt. przy odbiorze wyżej 26 kilo, jest 
ao sprzedania na miejsen w państwie 

Tłumacz. 1323 10—Iż

mmK atarom , G rypie, Za
pale nioni gardła, piersi
i w ogóle Kanałów odde
chowych PASTA i SIRO? 

NAFĆ P. DELANGRENIER w PARYŻU, 
nznane zostały za najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani Opiom , ani mor 
finy, ani kodeiny i mogą byc przepisywane 
bez obaw y dzieciom cierpiącym na ko
klusz. (Unikaćfałszerstw i naśladownictwa.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

P o s z u k u j e  s i ę

mim lob Hn M ora
2E k a u c ją

do majątkn mającego około 1000 morgói 
składających się z pszennej gleby, łąk 

i pastwisk opasowych.
Kompletny inwentarz żywy i martwy 

znajdzie dz erżawea lnb administrator do 
nżytkn za osobną ugodą.

Zg uszen a przyjmnje z grzeczności, 
W n y  S a rz y ń s k i,  notarjusz w Bnrsztynie 
pocz.a loco. 1267 7-18

Timltick Mmacri 1 rai
w sprawach bankowych udzielają 

sumiennie i chętnie

Sokal i Lii en
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Polecenia z prowincji jrykonnjemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji,

:

:
:
:
:

J  także za zaliczką, 1058 5—0 8 J
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.W eb a  King" je st  60  procent 
tańszą od zw yk łego  płótna i p rze
w y ższa  takow e trzykrotną trw a
łością . Nie n a leży  przeto .W eb y  
King** i zw ykłe plóti o staw iać w  
jed nym  i tym  sam ym  rządzie

„Weba King* sporządzoną jest z naj
przedniejszej szwajci sHej przędzy, zwa
nej „Draht-Garn*. Posiada ona nad
zwyczajną elastyczność, tudzież wyi - 
gowała z powodzeniem owe gatunki 
płócien, które sporządzane bywsją z od
padków przędzy juk. i tak słabym, a 
które przez chemiczną apretnrę resztka 
swej trwałości tracą. . .

Próbki „Weby King® bezpłat e i 
franco prze łamy w większych kawał
kach, które nożna przeprać itd , słowem 
naldokłanioj przekonsć się s  niespożytej 
trwałości I dsskoaałośol naszego towaru 
i n ikt niech nie knpnje „Weby King* 
dokąd się w sposób powyższy nie prze 
kona, te  w razie nabycia otrzyma towar 
dobry, który k u p u ją c^ -  ni~dy nie za
wiedzie. Oczywiście „W ba|K ing“ musi 
pochodzić od naa, ponieważ bardzo mo- 
Łebnem jest, że P. T. PubPczność za
miast pras dziwej „Weby King® podsu 
niętem być może co innego.

Znak nasz jest nrzędownie ochro
nionym, kto go naśladuje, zostanie 
sądownie ukaranym.

Ceny „Weby King“
1 sztuka 78 ctmr. szerok. 20 mtr.

długa aa i bieliznę grnbszą złr. 7’—
1 sztuka 88 ctm. szeroka 20 mtr.

dług* ta cienką damską, m ę„ią 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8*50 

1 sztuka 176 ctm. szeroka 15 mtr.
długa na 6 prześcieradeł bez
szwu każde 21/, mtr. dług. złr. 11*80 

Ten sąm gatunek 200 ctm. sze
rokie ...................................... złr- 12'80

1 sztuka 175 ctm. szeroka *5 mtr. 
długa na bardzo cienkie.prze
ścieradła  cłr- 13‘ —

Wyrób nasz .W eby King® nabyć 
moina n le fa łaz o w an y  je d y n ie  w na
szym składzie 1041 2 —0

we Lwowie
ulica Karola Ludwika 1.1.

M. BEYER i Spółka,

Sprzedaż wma,
Podpisani sprzedają prawdziwe austria
ckie oryginalne wina górskie po następu

jących cenach 
Wino biała z roku 1834 bektol. złr. 15 

„ z r. 1883, 82 i 81 „ „ 16.
" „ z r. Id78 . . . . „ „ 1 8 .

„ z r. 1876 . . . . „ „ 2 2 .
„ „ z r. 1872 . . . . .  „ 2 6 .
„ „ z r. 1868 . . . . „ „ 3 0 .

Wina czerwone ze wszystkich wymienio
nych lat c 2 złr. na hektolitrze drożej 

Kojze obliczane zostają po cenie ko
szt j f i mogą Dyć za tęże cenę zwrócone.

Wszystkie wina eą dobrze ntrzymauu 
i ręczymy, że są naturalne. 1396 1 — 6

Teltscher &  Glattauer
N l c o l s b u  r  er.

Zatecką rozsadę chmielu
wyborową gw arantow aną, a dolną do 
kiełkow ania roaaeła w chm ielu  miej 
akim po 7 iłr .,  w ch m H u  wiejskim  
pa 6 ałr. w ilo śc i 1000  sztuk, w w ie l
kich ilościach  jeszcae taniej.
1423 A. L Stein, Załec (C zechy). 2 5

P ra k ty czn a
szkoła chmielany i tastarctia

o r a z

kultury łozowej,
przyjmuje uczniów od dnia 8. kw ie

tnia b. r. na własne utrzymanie, które 
jest łatwe w miasteczku. Zgłoszenia  
do Zarządu Krulłieniec poczta 
w miejscu. 1430 1—2

Z wolnej ręki do sprzedania

REALNOŚĆ
o 6 pokojach mieszkulnyeh wraz z grun
tem 350 sążni . sad rato wych przy nlicy 

Sakramentek 1. 408 stara (5 nowa.) 
Bliższej wiadomości udzieli p Teofil 

Kcsrowaki, 1 7 ulica Gródecko-Janowska 
I. piftro.

lent

Piwo Bawarskie
(C ulm bacher B ler) na szklanki i flaszki 

jako kuracyjne uznane oraz
Szynki własnej marynaty

p o l e c a  1409 5— 12
h a n d e l  d e l i k a t e s ó w

S T.  W O J C I E C H O W S K I E G O
róg u licy  C h orążczyzny.

Nasiona 
i flance leśne

przesyła za zaliczką l a  wszystkie star je 
kolei i poczt galicyjskich, le śn ic tw o  
Z assów  pod C zarn ą , nasienie sosny 
1 złr. 45 cnt., świerka 80 cnt. za funt, 
roczne flance sosny 90 cnt., dwuletnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 60 cnt. za 1000 
sztnk. — Obstalunki mniejsze posyła się 
na koszt, przenoszące zaś 10 złr. opł?fnie.

Szczepy wierzbiny
szk ó łek  w ierzb o w y ch  zarządu dóbr 

hr. H om pescha w  Budniku, są każdego 
czasu do otrzymania po cenach następu

jących, loco dworzec w Rzeszowie, 
Salix rubra . . . .

„ viminalis . .
„ vim. vittelina 
„ csspica . . .
„ amygdalina .
„ uraleneis . .
„ pnrpnrea . .

Zarząd dóbr Rudnik
14.7 1 — 3 per Rzeszów Galicja.

per mille zlr. 2*50.
„ 1-40. 
» 1 60 

» „ 1-60. 
„ 1-50. 
„ 1-50.
„ 1-50.

p raw dziw e francuskie
tuzin po złr. 1-60, 2*60, i*, 3-60 i 4-50.

Gąbki paryskie
tuzin po złr. 2*50 i 3*80, wyseła dysLretnie

Laboratoriu o chemiczne
i sk ład artyk u łów  i p rzyb orów  chi

rurgicznych z gum y i kauczuku

IU L IA N A  H A U S B E R G A
■w T a r a o p c l u .  10( 6 12

1482 Poszukuje się 1—3

Pszczelarza
do 200 pni pasieki, kawalera na 
wikt, zaraz. Zgłosić się do stróża 
(Łyczaków 1. 7, we Lwowie.

WEYLA
fotel k ąp ie low y do o- 
palsnla. Cena 20  złr.

Z 6 knbłów wody ma 
się kąpiel ciepłoty 30*.

Wyczerpujące cenniki i wzory gratis
D .  W E ^ L  

w e  W ied n iu , F allfischgasse 8. 
Fabryka wanien kąpielowych.

praktyką sądową i k ilk u letn ią  
adwokacką, posiadający chlubne św ia

dectw a poszukuje m iejsca.
Łaskaw e zgłoszenia  proszę adre

sow ać do kancelarji Wgo D ra D oliń  
skiego, adwokata w Przem yślu.

P o z z u k u j ę  p o n a d y

rachmistrza, kasjera 
lub kontrolera

z ewentualnem zastępstwem obszaru, zi 
kaucją po kawalersko. 

Świadectwa na żądanie. 1401 3—3 
Adres: „D ziennik Polski® Ha.

Tasiemca
*  g ł o w ą  usa- 

w 7 , godzinie 
medykament zu 
pełnie bez smaku 
będący i przyje
mny do zażywa 

r~ ma. S k u tek  za- 
—ew n lo n y . Cena l rnszki złr 6 r0. Pra
w d z iw y  ty lk o  w  ap tece św . Jerzego, 
W ied eń , V. W im m ergasse 33, gazie 
wszelkie zamówienia p o c z y n ić  należy.

Sławne, sucne, prasowane

D R O Ż D Ż E
z fabryki

AD. IG. MAUTNERA i SYNA
■ w  " ^ 7 ‘i e d . T a . l ‘U.

edynie pewne i niezawodne w pieczywie

Główny skład dla Galicji
w  handlu

uuu uuBut
we Lwowie.

Łaskawe zlecenia na zięta Wielka
nocne, nprsszam jak najrycl ej by nrjdalej 
dnia 29. lab 30. Msrca wysyłki uskutecznić 
można.

U w aga. Ponieważ tego rokn wszystkie 
św-ęta w jednym tygodnia przypadają, to 
potrzeba będzie nadzwyczajna i wc-.esne 
zamówienie z iego powoda dla mnie bar 
dzo pożądane. 1425 1—4

Polecam szanownym pp. w ła
ścicielom dóbr ziemskich, 
kupcom  i dostawcom, na tu
tejszym  dworcu kolejowym  

O wiGS na p a8z§ i nasienie po 
■ajtfeńszych cenach, dosta
wiam tako w y na wszystkie 
dworce kolejowe w w ypoży
czonych workach —  Referencje 
najlepsze. 1410 2—f

JÓZEF PERLBERGER
- w  B ro d .s i .c 3 a ..

EKSTRAKT ROŚLINNY
(V getabilien Extrak.

Dr. SC H W E IG E R A
eczy pi d gv a 'ją  w przeciąga 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to : polncje, 
p i e n i e  płcie re, ora* będące w po- 
czątkacb uboroby nerwów i mlecza paci - 
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płoio- 

we w jak nsykrótszym czasie.
Dostać można flakon po »  złr. wraz 

opisem użycia i korespondencją, bez- 
popradmo u 1221 g—12

Dr. SCHWEIGEPA w Wiedniu,
V III., Laudong. 29.
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Fine Champagne
z najsławniejszych domów w Cognac
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2-50 
Bouteleau et Comp. 15 „ „ „ 3*--
Menkow et Comp. 20 „ „ „ 3 - 5 0

„ Carte d’or25 „ „ „ 4*—
Bouteleau et Comp. 25 „ „ „ 4-50
Salignao et Comp. 30 „ » » 5-—

WINA
stare tokajskle, zieleniaki, bordeaux 

reńskie I szampańska
n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

+
STANISŁAW Tarnawa BRONIEWSKI

po ciężk ich  c ierp ien iach , op atrzon y św . Sakram entam i p rzen iósł 
się  do w iec zn o śc i dnia 13. m arca b. r., w  34. roku życia .

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. marca b. r. o godzin*e .0 rano w ko
ściele parafialnym w Zgórsku (powiat Radomyśl).

9 -0

Polska Spółka Handlowa
w Hamburgu, 

rozsyła franko w woreczkach po 3 kilo  
B tto

K A W Ę
Jdor-eę arabską 5 k i l o .........................7 4'
Jawę złotą Mnnado 5 k . l o .................6'10
Ceylon perłową „ „ ..................5/£o

plantacyjną „ „ . . . .  5'30
C u b a .........................„ „ . . . . .  6*10
S a n t o s ..........................  „ . . . .  4'i
Morcę afrykańską „ „ . . . .  3'SO
Herbatę w pakietach po l siło 3, 4 f> *1. 

i wyż“j.
Cło od 5 kilo ' awy wynosi 3 zł., od 1 kilr- 

herbaty 1 zł., które odbiorca na miejsce 
opłaca. Iu80 31—3-

Próbki na żądanie wysyłamy za przysła
niem 10 ot. w markach pocztowych

Polnische Handels-Gesellschaft

Z. POLKOWSKI & Cs
Hamburg, Yalentinkamp. 83.

Sadzeni chmielu (Saazer Hopfensatzlinge)
r h m l e l u ^ p ^ i e n a S ,  ‘  n*jP«edulej«yeh jw ro d ó w

„  . , s a d z o n e k , dostarcza miel pidpitany.
Moi mocodawcy w Saazn portawU aię naprzód o to, sby wybr.ć saóznnki 

chmielu w najprzedniejszych ogrodach ni-zut -i x u j  \j . / i - ł . * .  «-fw™ prZBZ ogrodników osebno do t go wybra-

Dobrą i pewną lokacją kapitałów
J  ‘ ' s ą ,  1182

J 4Y\o Listy zastawne Banku krajowego
posiadające gwarancję kraju, jakoteż

5°|0 premiowane Listy zastawne gal. Banku hip. §
losujące a 110 złr.

|Jgp~ 3 sM p -a .ją  i  s p r z e d . a j ą ,  a a i a j J a i o r z y s tn l e j

SOKAL i L1LIEN
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y .  (

O G Ł O S Z E N I U .
Gmina miasta Stanisławowa oddaje w drodze ofert pisemnych 

w przedsiębiorstwo budowę koszar stałych na pomieszczenie 
jednej dyw izji c. k. A rtylerji ciężkiej.

Cena wywołania na całą budowę w yilO Si 186.381 złr. 16 ct.
Termin do wnoszenia ofert oznacza się na dzień 26. 

Marca 1885. w godzinach od 10. z rana do 1. z południa
Można wnosić oferty na całą budowę lub na poszczególne 

działy (grupy) robót.
W ysokość wadjum tak  na całą budowę ja k  i na poszcze

gólne działy podaną jest w szczegółowem ogłoszeniu.
Plany szczegółowe, kosztorysy i warunki licytacyjne są 

do przejrzenia w Urzędzie budowniczym każdego czasu.

Z Magistratu król. miasta
Stanisławowa dnia 11. Marca 1885

J O Z . ^ F  K R Z Y Z
Starszy ogrodnik w Moszkowie, (poczta i stacja k o lei S ok al) sprzedaje: 

R óże w najpiękniejszych gatnnk‘ich i kok-rach
Wysokopienne 2 metrowe sztuka p o ................................................1 *łr - 20 ct.

„ » 1 l/i n 12 sztnk za j | ........................................... 9 „ — „
Nisko pienne 12 sztnk z a ................................. t ..................................................»
W  k orzeniach  szczep io n e , niskie, bardzo ładue do niskich klombów, 

po dwa kolory w jednym krzaka, sztuka po 70 ct.
F u ch ą je  4 letnie dwa metry wyi ikie z ładnemi koronami, prowadzone jak 

róże sztnka po 2 złr.
O rzechy w ło sk ie  z dużym owocem silne, dcio letnie około 3 metry 

wysokie, bardzo ładny korony, sztuka po 1 złr. do 1 złr. 60 ct. 
Ś w ierk i dwuletnie tysiąc sztnk po 1 zlr. 20 ct. 1406 2—3

2>T a s l o n a  t r a w :
Dactyls gloonerats (psia trsw*) 1 kilo p o ............................................... 75 ct.
Loliuin perenne (ra jsgns angielski) 1 kilo p o ............................................36 „
Poa pratensis ( lo a  łąkowa) 1 ui.o po .  .............................................  70 „
Festaca pratensis. (Kostrzewa łąkowa) I kilo p o .......................................... 80 „

^  ^  ^  ^ ---------------------

dwori' 
tak jak

J. KOLIJEWICZ
r u sz n ik a rz  i  rzeczoznov»ca  sądow y

w e Lwowie plac C łowy
poleca W W pp. m yśliw ym  i am atorom  broni swój skład

broni myśliwskiej wszelkich systemów
z najlepszych renomowanych fabryk sprowadzaną i wypróbowaną 
również wykoaoje w sz e lk ie  w  zak res ruszuikarstw a w ch od zące  

robAty i przerabiam  broń starych system ów
na wszystkie najnowsze i najpraktyczniejsze.

Dorabianie nowych osad oraz. wsi elkie reparacje uskute
czniam najstaranniej, najspieszniej, po eenach  słu szn ych  i um iar
k ow an ych .

  i

3rt. S A C K ’A
oryginalne uniwersalne pługi stalowe i podskibowce,

jak również znane z lekkości 1324 4—12

siewniki rzędowe,
p o l e o a j ą  w y ł ą c z n i  z a s t ę p c y  d l a  G a l i c j i

CLAYTON & SHDTTLEWORTH
we Lwowie, przy nlioy Gródeckiej 1. 22 

(Skład komisowy mają pp. L. & S. Czekański w Czorthome.)
W W '*a r?  t T ' ? ? ? ? ?  T  ?  V

H A N  D E L

AL. SOLECKIEGO
przedtem

K A R O L A  K LIM O W ICZA  
L w ó w ,  Y L l i c a .  ■ \ 7 7 " a , ł o - w a .  l i o z l o a ,  1 1 ,

poleca :

K  A  W  Y
wypróbowanej dobroci w następujących gatnnka h  w 5oio kilogram, 
woreczkach franco do każdej stacji pocztowej w krajn za nadesłaniem 

należytości lab zaliczką:
4’/, kilgr. C ey lon  gruboziarnistej najp rzedn ie jsze j..................... zlr. 9 68
4’/. „ „ „ w y b o rn e j................................. „ 9 6(
4’/, „ „ „ bardzo d o b r e j .........................„ 9 -3
4’/, „ „ perłowej n a jp ię k n ie jsz e j....................................„ 9‘89
4*/, „ Cuba gruboziarnistej n a jle p sz e j.................................. „ 8'55
4’/, „ C ostarica  a ro m a ty c z n e j..................................................„ 7‘60
4 „  J a w y  złotej grubej najprzedniejszej.............................„ S’88
4’/, „ !oki arabskiej bardzo s iln e j........................................ „ 9* 3
4’/, „ Gnatemali z przyjemnym s m a k ie m ..............................   6*65
41/, „ tu ip iu a s  dobrej silaej ..................................................   6 -8
47, „ Capitauta d o b r e j ..............................................................  5*70
4’/, „ Hio ś red n ie j.............................................................................   5*70
jak również w azelk ie  inne tow arv k olon ia lne po um iarkow anych  

cenach stałych . 1411 4—6

C. k. iiprz. nadw orna rabryka powozów

SCHUSTALA i SiS
w  3STesselsd.orf,

zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie , przy u licy  K arola Ludw ika 1. S,
w najnowsze powo>y, jskoto: b*yczki, fae ony, karety, „oJnpees®, landanery, 
fsetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p . , po ile możności 

n ts E k lc lŁ  c e n a c h .
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub koano i wykonywa taknwe 
sumiennie i w najkrótszym czas-a. 1016 17—0

f f  f  > f  ?  w  w  w  ?  ś?  w  w  n ?  w "

CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby cierpi ice na choroby piersiowe lub pluone jako to katary, kaszle, ohrypki długoletnie, winny używać;

SYROPU Z  NAD FOSFORAN WAPNA
P P . G R IM A U L T  A  C o m p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się wsknt- 
kaeh zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, potnienie 
nocne i stan febryczny. Pożywienia chorego staje się coraz egnlsrniójszem a wyzdro
wienie następuje nadzwyczajnie prędko.

Wymagać natęży podpitu OrimauU et Comp.
S k ład  w  P a r y ż u , 8 , r u e  V iv ie n n e  i w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c u  a p t e k a c h .

We Lwi,wie n pp. Fiotri M ikohs'ha Koc*er*, Beizera > Nahli *,

cych i rozesłać śwież/, swoim zastępoom.
* kupujący może byó zapewniony, i e ja tylko najszlachetniejsze .

8*> ;zonki chmielu roz%ylam i nigdy me wył u m nJnBła t_*
ekspedjenci z S.azn czynić zwyYli. pr08te ^ łopsk ie  sadzonki,

chmielu,‘“ oTaczyC.b*96 d ^ m n i e t d a ć \ T c z e ś n f e ^ a m ó ZWa“ 9 dworskie lad onki

paiskie jadzon^^aklimatyzowame ^d*^^^Hcj^rozsprzedsr^'zostat^!)OŴem Wyb0r“e 
Znajomi państwo otrzymają swoje omówienia za uiszczeniem należytości 

po odebraniu towaru. 1327 10-~15
Z wysokim szacunkiem

-T. O Seelenfreuud.
umocowany zastępca handln chmieln w Mośoiskacb.

i-

Uniwersalne pługi stalowe,
wchodzące na 4 - 8 ,  6 - 1 0  i 8 - 1 4  cali głębokości ;

|  4 - s l i i b o w e  p ł u g i  s i e j b o w e ,
T o r o a a .3 T 1  w a l c e ,  125,3 2 0 -0

Siewniki rzędowe (Drylowniki)
s i e y r n i k i  s z e r o k o r z u t n e ,  

dostarcza ja k o  sp ec ja ln o ść  a g r o n o m i c z n a  f a b r y k a  m a s z y n

U M R A T H  &  S p ó ł k a  P r a g a - B u b n a .
K atalogi gratis i franco. 'D O

t
X
X
X
X
X
X
X

v  w  w  w  w w *  t  f  p w - r

Osłabienie siły męzkiej, Choroby nerwów,
skryte grzeohy młodości i wyuzdania.

Dr, W runa

P i w e k  p e r u w i a ń s k i
(wytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek perawiański jest jedyny i jedyaie aadij* 
się ku tema, ażeby usunąć wsselkie osłabiezie czioz 
ków płodnych i rodzych, a temzamem u m ężczyss 
impotencję, a u kobiet niepioduońć. Proszek peruwiań
ski skutkuje także ziezawodzie za bezi iie<śó po 
wstalą przez ubytek soków i krwi, jakoteż we 

wszelkich fazach osłabiezia w zkutek wyuzdanego życia, onauji 
i polucyj nocnych (tej jedynej przyczyny impotencji), dalej przeciwko 
wszelkim chorobom nerwów, j&koto: osłabieaie umysłu, niknięcie siły  
flzyczzej, boleść w trzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
azemja i t. d.

W szystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak nienawodnie i z taką do- 

ładnoś jak Dr. Wruna proszek pernwiańzki; nieszkodliwość 
"'oręczona.

Oena jednego p u ljłk a  z dokładnym opisem 1 zł 80  c'-.
Składy u następujących pp. aptekarzy We Lwowie: Z. Rucker, 

Piotr Mikolasch, apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; 
Czernlowoe: J. Gollchowski; w  Tarnopolu: Fr. Jamrofllewicz. 
Ajent jen. we Wiedniu; Al. Gischner, dypi. aptekarz II. Kaiaer 
Josefstrasse 14. 1046 8 _ 40

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
i a  niw.pównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  ?
Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze
gólniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoce
nionym środkiem dó hygienicznego upiększenia twarzy.

Pu lełko małe pudru białego 60  ̂ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1 *60 ot 
Rożowy dla blondynek i kremowy dla szstym k i brnnetrk, małe pnnełko 
po 70 cnt., większe złr. 1*20 z łabędzikiem złr 1*60.

WODA FI J0ŁK0 W A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz idświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniczny asu, odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk  i twarzy bardzo 
dokład. e oczyszcza skórę. Usawa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. —

Cena 60 cnt.

W f t H o  l w n w a t n  o d znacza jącą  się przy jem nym , d łu g o trw ały m  za- 
I ł  U C ltjż 1 W U  W S n t j i  pachem , flakon z łr. 1 6 0 ; pół flakonu 80 cn t.

W n r l p  k n l n ń s l r a .  Przedni» * — flakon p.° ,° 1* , 16> 26» 60 1 *łr* ”Y “ -O lO D O n cji najprzeuniejszą (t otrojną) flakon po out. 20, 49, 
80, złr. 1*60, 2, 3*60 i 5 złr.

P p r f l i r r w  na wzdr angiclskiub : 'rancnBkich sporządzone, jaśminowa, 
1  C l l U U l j '  fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop, hiaoynt, konwalia 

róża i t. p., od 35 cnt. do 3 złr, flakon.

Wodę lewandową
po 50, 70, 90 i złr. l*hp.___________

Ocet toaletowy fl  ricrkł»> d0 p*Qk,nia 0,t« fl̂ oa
Ocet salonowy do kadizenia flakon po 59 cnt.

1001 11—0

Wydawca i redakto* odpowiedaialny: Józe f  L as k ow n ic k L

JAN IHNATOWICZ
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

włnsne: ulica Halicka róg Wałowej, H o te l Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

sklepy

r  w 1?  ? " '?  ? ? ?  w  w

I. Z-ńązkowa Drukarnia we Lwowie.


